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Przy odbiorze w ekspedyeji 
w agenturach miejseowych miesięcznie 1,85 Złp., przez 
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 205 Złp., wprost na 
aria lub u listowego miesięcznie %,1:: Złp., dia W. M. Gdańska 
ð Guld. Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Złp., do Gdańska 4.00 Guid. 
Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką co 2-gi dzien 14 fr). do Angiji 5 shil 
W razie nieprzewidzianych wypad- 
ków, jak strejki, przeszkody techniczne i.t.d. prennmeratorzy nie mają 
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Bank Powiatowy Qrmdziądz, Bank Związku 
Spółok Zarobk., Danziger Privat-Aktienbank Gdańsk | Grudziądz, 
Konato pscztowe : 
Miejsce płatnosei 


(GAZETA POMORSKA) 


stronie i-3 
tekstem 28 


wyżki dla 
nadwyżki. 


Bank 


Grudziądz, wiorek, dnia 28-go października 1924. | 


Numer pojedyńczy 10 gr. (Numer niedzielny 15 ar.) 


Ozieszemia x Polski. Wiersz wysokosci milimetra w dziale ogiosze" 
giowym na 


stronie J-łamowe 3 groszy w dziale rsklamowym DA 
łam. przed tekstem 60 groszy, wśród tekstu 35 groszy ZA 
groszy dla W. M. Gdańska wiersz m/m. Sam. w dziale og 


O,1G Guid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przeo tekstem 0,66 3nid. Gd., w tekscie 
0,40 Gnid. Gd., za tekstem 0,31 Juld Gd., dia Niemiec dochodzi 50% nad- 


reszty zagranicy 100°je nadwyżki. Za tłomaczenia 30 proc. 
— Rachauki są natychmiast płatne. — Administracja abe- 


przejmuje odpowiedziainosei za terminowe umieszezenia ogłoszen. 


*; Rękopisów nadestanych nie zwraca się, "e * * 


Dyrekter przyjmuje od godz. 10-te) do il-tej przed południem, 
Rodaktor Naezelny przyjmuje od godz. 1l-te) do l2-tei w południn. 


Teleton nr. 50 i 5i. 


Hetman dusz wraca! 


Warszawa, 26. 10. (PAT.) Uroczystości, związane z 


Po mowie p. marszałka Senatu orkiestra wojskowa | 


eksportacją zwłok Henryka Sienkiewicza z dworca głó-! zaintonowała marsz żałobny Chopina, przy dźwiękach 


wnego do kościoła katedralńego św. Jana rozpoczęły się | 


dzisiaj o godz. 10% rano nabożeństwem żałobnem przy 
zwłokach w prowizorycznej kaplicy, urządzonej w jednej 
ze Sal dworca przyjazdowego. Mszę św. odprawił ks- 
kanonik Korniłowicz w obecności najbliższei rodziny 
zmarłego i członków obchodu. Od wczesnego rana na 
mieście dawały się odczuć niezwykły ruch i ożywienie. 
Plac przed dworcem zapełniały zmieniające się nieustan- 
nie fale publiczności, pragnącej podziwiać wspaniałą de 
korację dworca. O godz, 2 po poł. zaczęli przybywać 
przedstawiciele rządu, członkowie Sejmu i Senatu ze 
swymi marszałkami, przedstawiciele korpusu dypioma- 
tycznego, literatury z Żeromskim i Weyssenhofem na 
czele, delegaci senatów akademickich i wszystkich uni- 
wersytetów polskich w malowniczych togach, ducho- 
wiefistwo, generalicja oraz reprezentanci wszystkich 
warstw społecznych. Przed frontonem żałobnej deko- 
racji ustawiły się oddziały wojskowe wszystkich rodza- 
jów broni, oraz zastępy górników w barwnych swoich 
strojach. Punktualnie o godz. 2 min, 15 zawarczały bę- 
bny i rozległa się pobudka 4 trębaczy. Zaraz potem 
sokoli wynieśli trumnę, pokrytą amarantowym całunem 
z Orłem Białym na froncie i, ustawili ją na katafalku. 
Wojsko sprezentowało broń. Po ustawieniu trumny pre- 
zydent ministrów p. Grabski złożył na niej osobiście 
wspaniały wieniec z następującym napisem na wstę- 
gach: „Henrykowi Sienkiewiczowi Rząd Rzeczy- 
pospolitej Polskiej". W ciągu 15 minut trumna wysta- 
wiona była na widok publiczny. Wartę honorowa za- 
ciągnęli oficerowie z obnażonemi szablami oraz sokoli z 
rozwiniętym sztandarem, Po upływie tego czasu wszedł 
ga mównicę marszałek Senatu p. Trąmpczyński 
1 wygłosił następującą mowę: 

Dziesiątki tysięcy obywateli, kraj kochających zebrały 
sie dziś ze wszystkich zakątków Polski, aby powitać i uw 
czcić te drogie szczątki wieszcza, który swe życie po- 
święcił dla pracy nad Polską, którego cały naród uważał 
za swega wodza. Gdy na zgliszczach powstania sześćdzie- 
siątego trzeciego roku głucha rozpacz zapanowała, nad 
krajem wypłynęło hasło pracy organicznej, głoszące, że 
wobec przemocy wroga naród jeżeli nie chce zginąć, wi- 
nien w pierwszym rzędzie dbać o swój byt materjalny i 
kulturę i nad utrzymaniem tego bytu pracować. Wówczas 
to Henryk Sienkiewicz nie odrzucając owego hasła, wy- 
czuł swym genjuszem, że naród tak samo jak człowiek. 
nie samym chlebem żyje, wyczuł, że masom narodu ucie- 
miężonego, który od kilku pokoleń widział same tylko 
klęski narodowe i przez to coraz więcej rosnące siły cie- 
miężców, potrzeba jeszcze innego czynnika, czyn- 
nika wiary w przyszłość narodu — wiary w zmar- 
twychwstanie. „Cierp, pracuj i badź dzielny, bo twój Na- 
ród nieśmietelny* — mówił inny nasz wieszcz. Henryk 
Sienkiewicz, wywołując w swoich dziełach „ku pokrze- 
pieniu serc" cienie naszej wielkiej przeszłości, przekonał 
ogół, przekonał I małodusznych, że naród, gdy chce, jest 
nieśmiertelny i że w historii ostatecznym zwycięzcą za- 
wsze jest siła moralna. Genjalną inicjatywą malował on 
przed oczami społeczeństwa właśnie te chwile, gdzie Pol- 
ska stanęła tuż nad brzegiem przepaści. a jednak urato- 
wała swój byt dzięki przywiązaniu i poświęceniu swoich Sy- 
nów, dzięki ukrytym w narodzie siłom. Potęgą swego ta- 
lentu dokonał on cudu. W czasie, gdy ucisk narodowy ze 
strony Prus i Rosji potężniał w sposób niesłychany, świat 
ujrzał niezrozumiałe dłań zjawisko — naród polski coraz 
więcej dawał dowodów swej solidarności i żywotności, 
coraz głośniej brzmiała nam „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
Ale nadeszła wielka wojna narodów, zapowiedź zmar- 
twychwstania Polski. Jak ongiś Mojżeszowi, gdy lud swój 
wyprowadził z niewoli egipskiej, danem było tylko spoj- 
fzeć na ziemię obiecaną, której nigdy nie miał przestąpić, 
tak Słenkiewiezowi Opatrzność w swoich niezbadanych 
wyrokach nie dała powrócić na wolną polską ziemię, a po- 
zwoliła tylko dożyć brzasku jutrzenki, który niósł narodo- 
wi polskiemu zmartwychwstanie. Dziś cały naród polski z 
czcią Sprowadza z gościnnej ziemi szwajcarskiej te drogie 
szczątki swego wodza i proroka, aby ie złożyć w królew- 
skich grobach stolicy. Niechaj duch Sienkiewicza żyje da- 
lej wśród nas, niechaj grób jego stanie się miejscem piel- 
grzymki dla każdego Polaka, niechaj  społeczeń- 
stwo całe przejmie sie dewizą, która zmarły już jako 
młodzieniec sobie postawił: Kochać naród j pracować dla 
Bigo. 


którego sokoli przenieśli trumnę na wysoki 6-konny ka- 
rawan. Pochód żałobny ruszył prowadzony przez ks. 
kardynała Kakowskiego w asyście arcybiskupa Roppa 
i arcyżiskupa Teodorowicza oraz biskupów Galla i 
Szelążka. Tych dostojników kościoła poprzedzały dwa 
niezwykle długie szeregi duchowieństwa. Pochód otwie- 
rały wojsko i policja z orkiestrami. Przed duchowień- 
stwem kroczyły niezliczone delegacje z wieńcami ze 
wszystkich zakątków Polski. Tuż za trumną zajęła 
miejsce najbliższa rodzina wielkiego pisarza, tj. żona, 
Syn. córka i zięć, w następn. zaś szeregu szli marsza!ek 
Sejmu p. Rataj, Senatu p. Trąmpczyński. premier Grab- 
Ski oraz prezes Sądu Najwyższego p. Władysław Seyda. 
Dalei szli przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, po- 
słowie i senatorowie, przedstawiciele literatury i sztuki 
senat akademicki, reprezentacje organizacji społecznych, 
oświatowych, kwituralnych itd. Miarą długości pochodu 
może posłużyć fakt. że kiedy pierwsze szeregi docho- 
dziły do katedry, ostatnie zaledwie ruszyły z miejsca 
Wzdłuż drogi pochodu stanęły niezliczone delegacje, 
tworząc zwarty kordon, oraz młodzież akademicka i 
szkolna z orkiestrami. Las sztandarów, płonące pocho- 
dnie. piękne dekoracie domów oraz spowite kirem za- 
palone lampy elektryczne tworzyły obraz o wyjątkowo 
podniosłym nastroju. 


Przed gmachem Prezydjum Rady Ministrów czekał 
na kondukt żałobny p. Prezydent Rzplitej ze świtą j czę- 
ścią korpusu dyplomatycznego, zajmując miejsce tuż za 
najbliższą rodziuą zmarłego. 

Z chwiłą zbliżenia się żałobnego konduktu do po- 
mnika Mickiewicza ustawione u stóp samego pomnika 
oddziały wojskowe sprezentowały broń, a orkiestra 
zagrała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła“. Żałobny 
wóz. wiozący zwłoki Henryka Sienkiewicza zatrzymal 
się przed pomnikiem, poczem na specjalnie przygotowa- 
ną mównicę wszedł p. Prezydent Rzplitej i wśród wiel- 
kiej ciszy i nastroju przemówił w te słowa: 


Henryku Sienkiewiczu! Rzeczpospolita cała, wolna, ni- 
komu prócz Bogu niepodległa, hołd Ci składa. W tryumiie 
wracają Śmiertelne szczątki Twoje do ojczystej ziemi. Duch 
Twój, budzący Polaków. nie utracił promienistej sławy. Je- 
steś i będziesz wśród nas wieszczem majestatu Polski. Wielbi 
Cię naród nietylko dlatego, że byłeś wielkim artystą i roz- 
sławiłeś imię Polski po świecie. Serdecznc węzły, łączące 
nas z Tobą. sięgają głębiej. Twój genjusz niósł narodowi 
zdrowie i tężyznę. moralną. w mrokach niewoli i zwątpie- 
niu rozszerzałeś pogodę : optymizm. tonących w gonitwie 
za materjalnym tylko dobrobytem, podnosiłeś ku szlache- 
tnym prądom, głoszącym zwycięstwo ducha. Sięgając do 
świetnej przeszłości Rzeczypospolitej. do źródeł instynktu 
naszej rasy, rozniecałeś pragmienie niepodległości sposobi- 
łeś ducha narodu do czynów orężnych, krzepiłeś znękane 
i wątpiące serca słodyczą i mocą praojców, ich sławą, 
cnotami i ofiarną służbą hartowałeś w nas wiclką miłość 
Ojczyzny i męstwo. Za to hołd Ci składamy. Z. dumą 9 
wielkich mężach Polski, jej nieustraszonych rycerzach i 
szlachetnych niewiastach, których żywe wizerunki dałeś 
nam. jako drogowskazy ku temu, co jest obowiązkiem do- 


brym i pięknym, łączą się też dusze nasze z Twoją w mo- | 


dlitwie ku Najiaśnicjszej Królowei Polski — Bogarodzicy. 


Po skończonem przemówieniu połączone chóry | 
orkiestry wykonały pieśń „Bogarodzica“, 
pochyliły sztandary, oddając hołd wielkiemu mistrzowi 
słowa, poczem kondukt ruszył w dalszą drogę. P. Pre- 
zydent Rzplitei towarzyszył konduktowi do katedry, 
zajmując miejsce za rodziną zmarłego. Gdy pochód zna- 
lazł się na Płacu Zamkowym, orkiestra odegrała marsz 
żałobny Chopina. a oddziały wojskowe sprezentowały 
broń. 

Przed katedrą św. Jana wóz żałobny zatrzymał się? 
poczem sokoli wnieśli do rzęsiście oświetlonej i wspa- 
niale udekorowane) Świątyni trumnę, ustawiając ią na 
przepięknym kalafalku Jana Sobieskiego. Obok trumny 
honorową straż zaciągnęli kadeci. Po odprawieniu 
krótkich modłów, ceremonje żałobne dnia dzisiejszego 
zostały zakończone. Całokształt przebiegu dzisiejszej 
żałobnej maniiestacjj wywarł niezatarte wrażenie na 
tysiącznych tłumach publiczności. Jutro o godz. 10 rano 
po uroczystem nabożeństwie trumna zę zwłokami zo- 
stanie umieszczona w podziemnej krypcie katedry. 


a delegacje ; 


AKADEMJA NA CZEŚĆ H. SIENKIEWCZA. 


Warszawa, 26. 10. (PAT.) O godz. 8 wieczorem od- 
była się w sali ratusza m. s. Warszawy akademja ku 
czci Henryka Sienkiewicza. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: marszałek Senatu 
p. Wojciech Trąmpczyński jako przewodniczący, prezes 
rady miejskiej sen. Ignacy Baliński, minister wyznań 
relig. i ośw. publ, p. Miklaszewski, prezes p. Libicki, oraz 
członkowie Komitetu sprowadzenia zwłok Henryka 
Sienkiewicza. N 

Na akademji obecni byli prezes Rady Ministrów i 
minister skarbu p. Władysław Grabski. marszałek Sej- 
mu p. Maciej Rataj, p. Sienkicwiczowa z synem, z córką 
i zięciem majorem Korniłowiczem, wiceprezydent miasta 
p. llski, rektorowie wyższych uczelni, prezes związku 
stowarzyszeń polskich p. Adam hr. Zamoyski. przedsta- 
wiciele korpusu dyplomatycznego, sfer politycznych, 
generalicja z gen. Suszyńskim na czele, przedstawiciele 
stowarzyszeń społecznych oraz sier towarzyskich, mlo- 
dzieży akademickiej i prasy. 

Akademię zagaił imieniem komitetu przewodniczący 
marszałek p. Trąmpczyński, podnosząc wielkość ducha 
Sienkiewiczowskiego oraz wezwał zebranych do skła- 
dania ofiar na pomnik Siehkiewicza. 

W imieniu rządu Rzplitej Polskiej zabrał głos p. min. 
Miklaszewski, składając kondolencję p. Sienkiewiczo- 
wej. Następnie przemawiał w imieniu miasta prezes p. 
Ignacy Baliński podkreślając w dłuższem przemówieniu 
Zasługi wielkiego pisarza i kreśląc wspomnienia o Sien- 
kiewiczu, zaznaczył, że przed laty w tej samej sali od: 
był się jubileusz pracy zasłużonego pisarza. Następnie 
kolejno przemawiali imieniem Akaden.ji Umiejętności w 
Krakowie prof. Rozwadowski imieniem akademji umie- 
iętności w Sofji prof. Bojan Penew, który oświadczył, 
że dzieła Sienkiewicza są czytane w szerokim zakresie 
w Bułgarji i budzą ogólny zachwyt. W imieniu dzien- 
nikarstwa polskiego złożył hołd zmarłemu p. redaktor 
Zdzisław Dębicki 

Prof. Ignacy Chrzanowski w dłuższym wykładzie 
podkreślił zasługi Sienkiewicza jako wielkiego nauczy- 
ciela narodu i porównując go do największych wiesz- 
czów Polski, stwierdził, że on właśnie wlał w naród pol- 
Ski nadzieję odzyskania niepodległości. Nakoniec w imie- 
niu weteranów 1863 r. i imieniem byłych wychowafńców 
Szkoły Głównej przemówił p. prezes Ju'jan Adolf Świę- 
cieki. Zamykając posiedzenie. p. marszałek Trąmpczyń- 
ski odczytał depeszę od polonji amerykańskiej oraz chór 
„Harfa“ wykonał pieśń „Idę do Ciebie Ziemio — Matko 
nasza“, a orkiestra Opery warszawskiej odegrała polo- 
| 


neza. 


Televramy Herrioła i Mussoliniego 
do premiera Grabskie go. 


Warszawa 25. 10. Prezes ministrów Grabski otrzy= 
mał od francuskiego prezesa ministrów Herriota nastę- 
pującą depeszę : 

„Jego Ekscelencja Prezes Ministrów Grabski, w War- 

'szawie. — W chwili, gdy prochy Henryka Sienkiewicza 
wracają na ziemię polską, łączę się w hołdzie, składa- 
inym pamięci Waszego wielkiego pisarza, którego pło- 
m'ennny zew przez granicę państw głosił, że duch pol- 
| ski przetrwa okres męczeństwa“, Podp.: Herriot 


Warszawa 26. 10. (Pat.) P. prezes Rady Ministrów 
Grabski” otrzymał depeszę od włoskiego prezydenta mi- 
nistrów Mussoliniego : 
„J. E. Pan Prezes Rady Ministrów Grabski, War- 
szawa. — Proszę, aby Wasza Fkscelencja zechciała 
życzliwie przyjąć gotowość, z jaką rząd narodowy wło- 
ski ma zaszczyt wyrazić swoje wzięcie udziału w uro- 
czystościach na cześć Henryka Senkiewicza, którego 
wie:ki duch unoszący się w chwale nad swoją zmar- 
twychwstałą po ską Ojczyzną, wskrzesił z wielkim artyz- 
mem światu imię dawnej Romy. (—) Mussolini 


UROCZYSTOŚCI W TORUNIU. 

Toruń, 26.40. (PAT.) W sobotę rano w chwili, gdy 
śmiertelne szczątki wielkiego syna Polski stanęły na 
ziemi ojczystej, odbyło się w Toruniu w kościele św Ja= 
kóba solenne nabożeństwo żałobne za duszę wielkiego 
pisarza i patrioty, odprawione przez ks. dziekana Pelkę 
Na nabożeństwie obecni byli przedstawiciele władz 
miejscowych z p. wojewodą dr. Wachowiakiem i staro- 


stą krajowym p. dr. Wybickim na czele, generalicja, 
przedstawiciele organizacji i stowarzyszeń miejscowych 
oraz olbrzymia rzesza publiczności szczelnie wypełnia- 
jaca kościół. Podczas nabożeństwa pienia wykonał chór 
„Lutnia“. Tegąż dnia wieczorem odbyła się uroczysta 
akademja' w Ognisku żołnierskiem w obecności genera- 
licji z inspektorem armji gen. Skierskim na czele i licznie 
zaproszonych osób. Dziś, w niedzielę o godz. 1 po poł 
odbył się w Teatrze Miejs'am uroczysty poranek ku czci 
zmarłego mocarza słowa. Po odegraniu przez orkie- 
strę marsza żałobnego Chopina wygłosił prof Miinnich 
odczyt o Henryku Sienkiewiczu, poczem zespół arty- 
styczny Teatru odegrał jedno-aktówkę Sienkiewicza 
pod tytułem „Zagłoba swatem*. W poranku wzięli 
udział reprezentanci władz i wojskowości oraz licznie 
zebrana publiczność. W dniu wczorajszym i dzisiej- 
szym powiewały na gmachach publicznych chorągwie 
opuszczone na znak żałoby do połowy masztu. 
UROCZY >TOŚCI w ŁODZI. 


Łódź, 26. 10. (PAT.) W niedzielę rano odbyło się 


Pan Minister Skrzyński mówi. 


Na tem polega realizm tego, że jeśli się mierzy ja- 
kąś dawkę realizmu i idealizmu w jakimś akcie, to trze- 
ba uświadomić sobie, że poliryka zagraniczna wówczas 
tylko zasługuje na zrozumienie. ma określenie tejże poli- 
tyki jako polityki realnej, jeśli się liczy z trudnościami 
bezpośredniemi dnia i wie!kiemi problemami jutra, które 
zadecydują o przyszłości narodów. Nieraz słyszymy, 
że np. cena chleba jest rzeczą ważniejszą od tego, co 
dyplomacja robi. lecz tu nie chodzi o to, ile będzie ko- 
sztował bochenek chleba, ale o to czy ten chleb będzie 
spożywany w pogodzie ducha, czy też we łzach į bólu 
wdów i sierot, tak, jak jest teraz. Czy to jest dzieło 
optymizmu? 

Chciałbym, żeby panowie znali nastroje, w których 
się rodził protokół. To jest dzieło, może bardzo pesy- 
mistycznego nastroju, nie wiem, ale bardzo wyraźnego 
sądu mężów Stanu, polityków, prawników, ekonomistów 
na sytuację, w której znajduje się świat powojenny, Sy- 
tuacja świata jest niesłychanie groźna i świat powojen- 
ny nie wszedł j nie potrafił wejść na tory normalne. 

Polska i protokół Ligi Narodów. ? 

Jeżeli będą wśród państw sceptycy i powiedzą, że 
trudność jest tak wielka, że lepiej się tem nie zajmować, 
to wówczas oczywiście ludzie, którzy Są po tel stronie, 
którzy wierzą, którzy to stworzyli nie w imię optymi- 
zmu, tylko w imię wiary w ludzkość, w demokrację, w 
sprawiedliwość, będą musieli walczyć tem silniej — ale 
jeżeli jest państwo, które nie powinno zgłaszać do tego 
protokółu niepodobieństw i niemożliwości, to jest Pol- 
ska. Dlaczego? Bo jakżem powiedział, wszystko, co 
tam jest, to jest w pakcie Ligi Narodów. Pakt Ligi Na- 
rodów jest traktatem wersalskim. Traktat wersalski to 
jest istnienie Polski. Jeżeli się pomyśli, czybyśmy temu 
łat 15 mogli byli powiedzieć, że dziś będziemy obrado- 
wali nad sprawiedliwością Świata w komisji spraw za- 
granicznych Sejmu polskiego, jasnem się staje czy ta 
droga jest bliższa czy dalsza. My jesteśmy właśnie 
tym dowodem żyjącym, że mimo wszystko. mimo wszy- 
stkie siły, przygotowane, uzbrojone, które zamknęły 
wieko trumny nad nami, są one chwile jednak, kiedy 
sprawiedliwość zwycięża; my jesteśmy tym żyjącym 


dowodem zwycięstwa Sprawiedliwości międzynarodo- 
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uroczyste nabożeństwo w katedrze, które celebrował ks. 
biskup Tymieniecki, O godz. 12 odbył się w teatrze 
miejskim poranek, ala młodzieży szkół powszechnych | 
średnich. O godz. 3 przez kwadrans stauęły tramwaje i 
samochody, wogóle zam:rł ruch.  Następaie zabuczały 
Syreny fabryczne i zabrzmiały dzwony w kościołach. 
O godz. 4 rada miejska uczciła pogrzeb “Henryka Sienkie 
wicza uroczystem posiedzeniem, na którem okoliczno- 
ściowe przemówienie wygłosił prezes rady miejskiej p. 
Fichna. Pozatem uroczyste obchody odbyły się w szko 
łach, w związkach i organizacjach. 


Łódź, 26. 10. (TAP.) W sobotę odbyła się w te- 
atrze miejskim nroczysta akademja kn czci Henryka 
Sienkiewicza. Na akademię tę przybyli przedstawiciele 
władz z p. wojewodą Garapichem na czele, ks. bisknp 
Tymieniecki, prezes rady miejskiej p. Fichna i inne. 
Prelekcję wygłosił prof. Mościcki, który uwypuklił i zo- 
brazował twórczość Sienkiewicza. Po odśpiewanin oko 
licznościowe! kantaty przez chór Lntnia, artyści teatru 


wej. To jest wytłumaczeniem, dlaczego my możemy 

wierzyć że w dalszym rozwoju stosunków międzynaro- 

dowych sprawiedliwość międzynarodowa zwycięży nad 

siłą, — to jest dowód, ale to jest także zobowiązanie, 
Polska i Francja. 

Z Francją pracowaliśmy w ciągu tych obrad genew- 
skich ramię przy ramieniu. ręka w rękę, w porozumieniu 
najściślejszem i najlepszem. Gdy chodzi o bezpieczeń- 
stwo teraźniejsze, wchodzi w życie alians z Francją; 
kiedy chodzi o robotę w imię ideałów przyszłości, to 
stosunek nasz z Francją, o ile jest możliwe, jest jeszcze 
donioślejszy i jeszcze głębszy i łeszcze bardziej niero- 
zerwdlny dlatego, bo to jest stosunek dwóch brataich 
narodów, to jest stosunek, który odczuwają wszyscy na 
zebraniach międzynarodowych, że jesteśmy jak te dwie 
galęzie, rosnące na tem samem drzewie wolności. 

Francja jest jednym z wielkich przykładów 
rycznych, co praca i dążenie do ideału znaczy. 

Oczywiście, nie chcę umniejszać przez to wagi ist- 
niejących przymierzy wojskowych, ale proszę Uprzyto- 
mnić sobie zjawisko ostatniej doby, gdzie Francja opie- 
rała się na Rosji, na jei ogromnym aparacie wojsk, lu- 
dzi, karabinów, i przyszła chwila. kiedy to narzędzie się 
załamało i Francja została ocalona od zagłady przez to, 
że, będąc tem państwem. które współpracowało i współ 
czuło ze wszystkiemi demokracjami Światą j dało nie- 
jako kierunek wszystkim demokracjom śwłata od wiel- 
kiej rewolucji, znalazła się — w potrzebie — otoczona 
przez jednomyślność całej kuli ziemskiej. Jeżeli jest coś 
większego, coś co więcej charakteryzuje gęniusz tej ra- 
sy, to właśnie to; i jeżeli jest coś, czegobym zazdrościł 
dla Polski jakiemuś państwu. to właśnie tej sytuacji 
Francji, tego zabezpieczenia granic najściślejszego, jakie 
tylko jest, a które polega na świadomości i sumieniu spo- 
łeczności ludzkiej która twierdzi, że tknąć Francję, to 
zniszczyć część dobrobytu ludzkości. Ta solidarność 
kulturalna jakiegoś państwa z interesami ogółu najlepiej 
zabezpiecza i jest największym tytułem chwały i iest 
tem, czego, nie wątpię, wszyscy panowie by chcieli dla 
Polski. ażeby Polska, nawiązując dalej stosunki między- 
narodowe, to miejsce wśród wielkiej rodziny narodów 
zajęła. 


histo- 


Prasa francuska o pobycie gen. Sikorskiego. 


Paryż 26. 10. (Pat.) Prasa ogłasza w dalszym 
ciągu komentarze, nacechowane wielką sympatją dla 
gen. Sikorskiego i jego pobytu we Francji. „L'Euro: e 
Nouvelle“ tygodnik o kierunku lewicowo- radykalnym 
stwierdza, iż gen. Sikorski w swoim programie politycz- 
nym idzie po linji zapewnienia obrony krajowi i przy- 


był do Francji celem wprowadzenia w życie planu obro- 
ny strefy nadmorskiej i zapewnienia Polsce debonche 
do Bałtyku. Gen. Sikorski pisze „L'Europe Nouvelie* 
nie jest bynaimniej mintarystą i pragnie z całego ser- 
ca współpracować z Ligą Narodów. 


Uznanie Rosji de jure. 


Paryż 26. 10. (Pat.) „Matin* donosi, że rząd fran- | wysłać mają do Paryża bardzo nieliczny personel, lecz 


cuski z początkiem następnego tygodnia prześle do Mo- 
skwy zawiadomienie o uznaniu sowietów de jure. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że sowiety przyjmą formułę uzna- 
nia, o której są już powiadomione i bezpośrednio potem 
wyślą swego przedstawiciela do Paryża celem przepro- 
wadzenia dochodzeń. Senator de Monzie nie odmówi 
swej współpracy w wpierwszym okresie nawiązana 


kontaktu z sowietami, lecz odmówi przyjęcia stanowiska | terwencja 


ambasadora w Moskwie. Słychać,że sowiety w przeci- 
wieństwie do tego, co uczyniły w Berlinie i Londynie 


fachowo wykwalifikowany. 

Londyn, 26. X. (A.W) „Daily Herald* zamiesz- 
cza depeszę z Paryża o dłnższej rozmowie między Mor- 
ganem, Herriotem Cłementelem w sprawie uznania przez 
Francję Sowietów de jure. Morgan miał powiedzieć 
że na wypadek uznania Sowietów, pożyczka |rancuska 
w Ameryce nie uda się. Daiły Herald pisze że ta in- 
opóźni znacznie uznanie Sowietów przez 


Francję. 


Z chinskiega pola walki. 


Nowy Jork 26. 10 (Pat.) „United Press* donosi, 
że generał Fen-Jung-Siang oświadczył przedstawicielowi 
tej agencji, że prosił wszystkich m nistrów z wyjątkiem 
ministra skarbu o zatrzymanie swoich tek. Pozostanie 
ministrów w urzędzie zwolniłoby od konieczności wpro- 
wadzenia dyktatury wojskowej. 


Pekin 26. 10. (Pat.) Zdaniem dzienników chińskich 


RUCH ANTYSEMICKI NA BUKOWINIE. 
Bukareszt, 26. 10. (PAT.) Znany działacz antyse- 


gen. Czang-Tso-Liuowi grozi w Mukdenie taki sam los» 
jaki spotkał prezydenta republiki Tsao Kun w Pekinie- 
Pierwsza armja mandżurska maszeruje na Mukden. 

Wiedeń 26. X. (AW.) Nadeszły pogłoski o aby- 
dykacji piezydenta republiki chińskiej. W Pekinie pa- 
nuje na razie spokój. Życie i mienią, cndzoziemców nie 
jest zagrożone. 


Z Bukowiny i pónocnej Mołdawii donoszą o próbach 
wznowienia propagandy antysemickiej. Władze po- 


mikki Zelos Codeanu wystrzałami z rewolweru zranił | czynły zarządzenia celem przeszkodzenia tej agitacji. 


a ków  paliai. 


| 
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odegrali kilka ustylizowanych urywków arcydzieł Sien 
kiewicza. Duże zwłaszcza wrażeuie wywołał fragmen$g 
z „Quo vadis“ i „Bartka Zwycięzcy“. Nastrój wśród 
zgromadzonej publiczności panował nroczysty ı podniosły, 
UROCZYSTOŚCI w GDYNI. raj 
Gdańsk, 26 10. 1A.W.) Z okazji przewiezienia A 
zwłok Henryka Sienkiewicza do kraja, odbyła sie dzisiaj E 
w Gdyni uroczystość narodowa, w której wzięli tłamny 5 
udział przedstawiciela gminy, władz portowych, məry- zę 


narki, miodzież szkolna, rybacy itd. Rano odbyło się 
nabożeństwo z kazaniem okolicznościowem, następnie 
pochód do Kamieńca pod Gdyną, gdzie ks. proboszcz 
Przeworski wygłosił przemówienie wskazując na ilee 
Sienkiewicza. Po złożeniu wieńca u stóp pomnika udał 
się pochód do sali p. Siwersa, gdzie kierownik Ajencji 
Wschod. w Gdańskn p. Głuchowski wygłosił odczyt 0 
życiu i działalności Henryku Sienkiewicza. Obchód wy- 
warł na uczestnikach głębokie wrażenia. 


Oświadczenie min. Sikorskiego w Paryżu. 


Niestety, zadużo panom zabrałem czasu, ale chciał” 
bym tylko jeszcze zwrócić uwagę na te punkty, które 
może intensywniej podkreśliłem. nie wiem, czy dosta- 
tecznie; chciałbym powrócić jeszcze do protokółu, jako 
zabezpieczenia w porównaniu z tem, cośmy mieli przed 
protokółem. Podkreśliłem już kilka razy. że bezpeśre- 
dnia przyszłość i bezpośrednie bezpieczeństwo Polski. 
opierające się na trakiatach, jest utrzymane a nawet za- 
Silone; ale żeby uwydatnić, do jakiego stopnia ten pro- 
tokół (który dla sceptyków ma może tyle w sobie ide- 
ologji), do jakiego stopnia ten protokół liczy się z po- 
trzebami bezwzględnemi chwili, to powołam się na naj- 
ciekawszy tego objaw, na to. co minister spraw woi- 
skowych, gen. Sikorski, powiedział na zebraniu prasy 
parę dni temu w Paryżu. Otóż, samo się przez się ro- 
zumie .że między ministrami tego samego gabinetu nie 
może być żadnej różnicy zdań, tembardziej między mną 
a ministrem Sikorskim, z którym już byłem w poprzed- 
nim rządzie, ale jest rzeczą zupełnie naturalną, że mię- 
dzy każdym ministrem spraw wojskowych a ministrem 
Spraw zagranicznych, zwłaszcza takim, który przycho- 
dzi z takim projektem jak protokół, mogły by być pewne 
odcienie, pewne różnice, bo resort wojskowy a dyplo= 
matyczny to są dwie strony jednego i tego samego me- 
dalu, niemniej przecież dwie strony; a jednak minister 
Sikorski przedwczoraj, o ile mam wierzyć prasie, a wie” 
rzę zawsze prasie, powiedział na zebraniu prasy francu- 
skiej, że stoi na gruncie pokoju i na gruncie protokóhi 
genewskiego. Co to znaczy? To znaczy, że, z punktu 
widzenia resortu wojskowego, ten protokół, który się 
tak liczy z ideałami przyszłości, sto! twardo i na gruncie 
teraźniejszości. 


Protokół podpisany imieniem Polski. 


Ten protokół w imieniu rządu polskiego podpisałem: 
niebawem będzie on przedłożony. może już w tym roku 
do ratyfikacji ciał ustawodawczych. Dłaczego go pod- 


pisałem. tego tłómaczyć, zdaje mi się, nie będę potrze” > 
bował, bo tego zapytania, skierowanego do mnie, nie 
dostanę. Skończyłem. (Ok'aski). 
SPISKI W INDJACH. pr 
Londyn, 26. 10. (Pat.) W Kalkucie wykryto spisek be 
rewolucyjny. Aresztowano 27 wybitnych przedstaw '= P 
cieli partji nacjonal'stycznej Śledztwo wykazało, że o 
spisek objął całą Bengalję. Spodziewane są dalsze are" C} 
sztowania. og 
POCIAG WYSTAWOWY W DRODZE DO POLSKI. | pf 
Konstantynopol, 26. 10. (PAT.) Wczoraj odlłecha! " 


stąd pociąg wystawowy w drogę powrotną do Polski. W 
ostatnich dniach dokonano jeszcze licznych tranzakcji w 
zakresie branży metalurgicznej. 

WOJOWNICZY TROCKI. 


Paryż, 26. 10. (PAT.) „Chicago Tribune“ donosi 2 
Konstantynopola, że Trocki wyjechał na front chiński, 


gdzie obejmie komendę nad armią sowiecką w sile okoła éc 
50 000 ludzi. Á 
KRYZYS GABINETOWY W BELGJI? ki 
Bruksela, 26. 10. (PAT.) Prezydent ministrów Theu” pi 
nis w mowie, wygłoszonej wczoraj dał do poznania, że 
nie wyklucza możliwości bliskiego ustąpienia swega z 
a pi 
Naoroda dla Gdańszczan. st 
Gdańsk, 23. 10. (Pat.) „Baltische Presse“ donosi, n 
że stocznia gdańska otrzymała w ostatnich czasach eały | © 
szereg większych zamówień ze strony Polski. | 2 
Warszawa, 24. 10. (Pat.) Nowy poseł sowiecki 82 
p. Wojkow przybędzie do Warszawy prawdopodobnie w 4 
dnia 2 listopada b. r. 4 
x 
Katowice, 24. 10. (Pat.) Ksiądz administrator 4 
apostolski dr. Hlond zawezwany został do Rzymu prze% G 
Stolicę Apostolską i w dniu dzisiejszm o godz. 11 rano 5 
udał się w podróż. Wobec nieobecności księdza admini: 
stratora Hlondy ceremonji pokropienia zwłok Henryka | t 
Sienkiewicza dokona w dniu jutrzejszym probosscz koń » 
cioła Najśw. Marji Panny ks. Kubina. ? 1. 


al 
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Londyn, 25. 10. Min. Spraw Zagr. ogłosiło wczo- 
raj list Zinowiewa. wystosowany do komunistów angiel- 
Brich, który wskazuie na związek pomiędzy propagandą 
Campbella a planami sowietów. W liście swym wzywa 
Zinowiew do wywierania wpływa na klasę robotniczą, 
aby agitowała za przyjęciem traktatu angio-sowieckiego. 
Zinowiew każe komunistom angielskim zwrócić uwagę 
przedewszystkiem na przywódców partji robolniczej, kte- 
Fży zdaniem jego dają się łatwo wciągnąć w krąg int- 
teresów bnrżuazii. Obecna polityka rządu Labour Party 
jest kiepską kopją polityki Lorda Carzona. W dalszym 
ciągu, swego listu stwierdza Zinowiew, że uregulowanie 
Brosunków pomiędzy Anglją a Sowietami przyczyni się 
do zrewolucjonizowania angielskiego i m'ędzynarodowego 
proletariatu i umożliwi rozszerzenie leninizmu w Anglii 
i koleniach angielskich. Należy zwalczać jak naiener- 
giczniej wszelkie dążenia do kompromisów i do ewolu- 
cyjnego rozwoju stosunków. 

W drugiej części swego listu wzywa Zinowiew do 
| prowadzenia intensywnej propagandy  koministycznej 

w armji i marynarce angielskiej. We wszystk'ch od- 
działach wojskowych oraz w fabrykach amunicji należy 
stworzyć jaczejki komunistyczne, co pozwoli wojnę im- 
perjalistyczną zamienić na wewnętrzną walkę pro'etar- 
jatu z kapitalizmem. Zinowiew poleca, aby partia ko 
munistyczna wychowała sob'e specjalistów, którzy w przy- 
złości objęliby rolę przywódców czerwonej armji au 
gielskiej. 

Na ten list Zinowiewa odpowiedział rząd angielski 
notą wręczoną Rakowskiema, w której protestuje prze, 
ciwko listowi Zinowiewa i zaznacza, że propagandy po- 
dobnej nie zniesie, gdyż jest ona wyraźnem mieszaniem 
Bię państwa zagranicznego do wewnętrznych stosunków 
| Anglji. Żaden rząd nie może się zgodzić na to, aby 
rząd obcy, z którym uirzymuje się poprawne stosunki 
pyplomatyczne, jednocześnie organizował zamachy rewo- 
lucyjne wśród poddanych danego kraju. Postępowaniem 
takien naraża rzad sowiecki nietylko reguly międzyna- 
rodowe, ale łamie uroczyście dane przyrzeczenie wstrzy- 
man:a się od popierania jakiejkolwiek rebelji w której- 
kolwiek części imperjam brytyjskieoo. : 

Ogłoszenie listu Zinowiewa wywołało na łamach 
prasy żywą polemikę. „Daily Tefeoraph* stwierdza, że 
obecnie obowiązkiem każdego narodowo myślącego An- 
glika jest głosować przeciwko Labour Party. 


W kołach politycznych przypuszczają naogół, że 
ogłoszenie takich dwuch dokamentów zmniejszy ogromnie 
widoki powodzenia Labour Party, 


Londyn, 26. 10. (Pat.) „Star* w sobotnim nume- 
rze wieczornym pisze, że rząd angielski wysłał notę do 
sowietów po upewnieniu się o zupełnej auteutyczności 
listu Zinowiewa. List ten przybył do Londynu z Rygi, 
na poczcie został otwarty przez policję, odfotografowany 
i wysłany dalej pod adresem kom tetnu wykonawczego 
angielskiej partji komunistycznej. „Star* pisze, że ani 
Mac Donald, ani jego Ministrowłe nie wprowaczą w ży- 
cie układu z Rosją dopóty, dopóki nie otrzymają pełne- 
go zadość uczynienia wzamian za niedotrzymanie przez 
sowiety warunków umowy. 

U 


Londyn, 26. 10. (AW.) Dziś w niefzielę ostatnią 
przed wyborami odbyła się tu prywatna agitacja wy: 
borcza po domach, ponieważ w.ększycbh zgromadzeń z 
powodu święta nie można byio urządzić. Kandydac; 
obchodzili swoich wyborców i porozumiewali się z nimi, 
Charakterystyczną cechą obecnej agitacji wyborczej jest 
ograniczenie druku odezw i ześrodhowanie uwagi na 
agitacię optyczną i słuchową. Dzienniki codziennie za- 
powiadają po 300 mów wygłaszanych przez radjo. Fo- 
wyższy sposób agitacji okazuje się bardzo skuteczny, 


Podając w sobotę telefoniczną wiadomość o zai- | 
ściach w Byugoszczy bowtarzamry dziś to, co pisze o zaj 
Ściu powyższyin „Dziennik Bydgoski“. a więc to pismo. 
które w tak niebywały sposób napastowane zostało. 

Czytamy w nim w artykule pod tytułem „Gwalt 
Przymus“ co następuje: 

W ostatnich pięciu numerach „Dziennika Bydgoskie- 
go“ podaliśmy całą serją artykułów p. inżyniera Łem- 
pickiego, znakomitego znawcy całokształtu życia pań- 
stwowego. oświetlających niesprawne działanie maszy- 
ny państwowej skutkiem niepomyślnego doboru ludzi 
maszynę obsługujących. Jedna część tych artykułów 
poświęcona była stosunkom w wojsku, które — jak 
świadczą o tem oficjalne a znajdujące się w rękach na- 
szych dokumenty i liczne procesy w sądach wojsko- 
wych — nie są najlepsze. a zwłaszcza w przeszłości by- 
ły wprost fatalne i w całej pełni uprawniają do posta- 
wienia takiej djagnozy, jaką postawił p, Łempicki. Dja- 
unoza ta oczywiście nie odnosi się do całości korpusu 
oficerskiego i dlategd też nie powinni i ule mogą Sie nia 
czuć obrażonymi ci oficerowie, którzy spełnialą ofiarnie 
swoje obowiązki i Oiczyźpie służą wiernie, 

Tymczasem ihtencję artykułów p. Łempickiego w 
tutejszym korpusie oficerskim zgoła fałszywie zrozu- 
miano a skutkiem tego nieporozumienia jest następujące, 
Ww życiu naszem bezprzykładne zajście: 


Akcja wyborcza w Angiji. 


Ga E =0' S PO MOR SSRF 


Skandal polityczny w Angjji. 


Przeciw Mac Donaldowi i Partji Pracy. 


Londyn, 26. 10. (PAT.) Reuter. — Pełnomoenik 
rządu sow'eckiego p. Rakowski wystosował do angiel- 
skiego urzędu spraw zagr. notę protestiującą, w które: 
oświadcza, że ogłoszone pismo Zinowjewa jesi !alsifika- 
tem. Rakowski wyraża dalej ubolewanie, że w tym wy- 
padku nie trzymano się zwykłej procedury i nie powia- 
domiono przedstawicielstwa sowietów przed ogłoszeniem 
Lord Curzon w mowie, wygłoszonej w Leicester oświad- 
czył iż odpis pisma Z'nowjewa został przesłany Mae 
Donaldowi i Hendersonowi w czasie, kiedy przed mie- 
siącem powrócił do Anglji. 

Londyu, 26. 10. (Pat.) W związku z listem Zino- 
wiewa sfery m aroda'ne ustaliły punkty następujące: 
1. doświadczeni eksperci wypowiedzieli się jednogłośn e 
że list Zin 'wiewa zarówno jak i odpis nie są falsyfika- 
tamı, 2. decydujące czynniki w Foreign Office były za- 
wiadomione o otrzymaniu tego listu, 3. twierdzenie, że 
kopja teso dokumentu została otrzymana przez dzienniki 
niema żadnego znaczenia nawet w razie, o ile to twier- 
dzenie jest prawdziwem, 4. wobec faktu, że autentycz- 
ność dok. mentu nie podiega żadnej wątpliwości na po- 
lecenie premjera został wysłany list do Rakowsk ego, 
Rząd angielski nie zamierza podawać informacji w jaki 
sposób, dostał w swe ręce pismo Zinowiewa, stwierdza 
jednak że Hoigson poseł angielski w Moskwie, bawiący 
obecnie na wywczasach w południowej Francji nie jest 
w jakikolw'ekbądź sposób oficjalnie lub nieoficjalnie od- 
powiedzialny w taj sprawie. Nota wysłana do Rakow- 
skiego została podpisana przez szęfa wydziała północ- 
nego Foreign Office Georgra Gregori. 

Londyn, 26. 10. (PAT.) Według doniesien pism, 
list Zinowjewa był znany szerokim kołom poliuyeznym 
angielskim już od dnia 9 bm. t. j. od krytycznego dnia 
w izbie gmin. Był on przedstawiony na radzie gabinetu 
i znany był też kierownictwi. partji konserwatywnej 
która Zamierzała na 2 dni przed wyborami lis! ten ogło- 
sié Jako wielką bombę na Mac Donalda. Mae Donald 
dowie ział sę o tym zamiarze wcześniej i chcąc uda- 
remnić ten atak konserwatystów, polecił urzędowi spraw 
zagr. list -ten ogłosić 

Londyn, 26. 10 (PAT ) Kanclerz skarbu Suowden 
przemawiając wezoraj wieczorem w Colne Vailey oŚwiad- 
czył, że nota angielska w sprawie listu Zinowjewa jest 
dowodem. że rząd angielski nie będzie tolerował pro- 
pagandy bolszewickiej i dodał, Że jeżeli ukaże się nie- 
zbicie że dokunent jest anteniyczny, to kwustja ratifi- 
kacji układu będzie przedstawiła się całkiem odmien ie. 
Ogłoszenie natychmiastowe listu Zinowjewa — mówił 
Snowden — jest jasnym dowodem, że rząd robotniczy 
wielkiej Brytanji działa szczerze i ma głównie na celu 
pomyślność państwa. 

Paryż, 26. 10. (Pat.) Omawiając sprawę pisma 
Zinowiewa do komunistów angielskich, „Figaro* pisze 
m. i., iż wielce naiwnem było ze strony Mac Donalda iż 
podpisał układ z sowietami tego dnia w którym ukiad 
ten został obalony. Znamieną jest rzeczą, że potępienie 
spada na Mac Donalda, przywódcy Labour Party, które- 
mu cios ten zadał kierownik Ministerstwa spraw zagr, 
Zdaniem „Golo;s*, wspomniany dokument zadaje bolesny 
cios rządowi partji pracy i stanowi ostrzeżenie. 

Lora mA 


gdyż kandydaci niemogąc osobiście wygłaszać mów w 
odległych okręguch, zawiudumiają ludność danej miej- 
SCowoO:Ci, która zb era się przy megafonie i słucha mów 
swych kandydatów. Mac Donald ı Lloyd George, który 
używa wszelkich wysłków, aby przeprowadzić kandyda- 
turs swego syna, codziennie wsgłaszają po kilkanaście 
mów. Kandydatura samego Lloyd Georga jest oczy- 
wiście zapewnioną jak ziesztą podczas ostatnich wybu 
rów w 20 latach. 


Jak to było w Bydgoszczy? 


Wczoraj ,to jest w piątek, o godzinie 2 po południu 
zjawił się w redakcji naszego pisma dwódca XV byd- 
goskiej dywizji gen. Thomme ze swoim szefem sztab“ 
którego nazwiska nie znamy, i od obecnego w redakcji 
p. Brandowskiego zażądał w gwałtowny sposób cofnię- 
cia i odwołania twierdzeń artykułów inżyniera M. Łem- 
pickiego p. t. „Smutne czasy — sfnutne sprawy“, ponie- 
waż artykuły te, według twierdzenia tych obu panów, 
uwłaczają korpusowi oficerskieciu w ogólności, a korpu- 
sowi oficerskiemu w Bydgoszczy w szczególności. Gen. 
Thomme oświadczył we formie wysoce obraźliwej, w 
czem sekundował mu jego szef sztabu czy adjutant, .: 
prędzej redakcji nie opuści, dopóki takiego oświadczenia 
na piśmie nie otrzyma, popierając swoje żądanie biciem 
pięścią w stół i iinemi słownemi pogróżkami. 


Napróżno red. Brandowski tłomaczył generałowi 
Thomme. że podobnej deklaracji bez porozumienia się 
z naczelnym Pedaktorem Teską, który był nieobecny. 
dać nie może, proponując obu panom, aby załatwien.c 
tej niecodziennej sprawy odłożyli na parę godzin aż 4» 
zjawiemia się red. Teski. Gen. Thomme i jego towarzysza 
wśród coraz gwałtowniejszych pogróżek powtarzał 
swoje żądanie, że deklarację tego rodzaju i to według ich 
dyktanda (!) natychmiast mieć muszą. 

Redaktor Brandowski widząc, że zanosi się na zaj- 
ście w skutkach swoich wprost nieobliczalne, udał si 


do drukarni, gdzie poprosił pp. dyr. Miemczyka i Szcze- 
paniaka, zarządzającego drukarnia, aby byli świadka 
postępowania generała Thomme i jego szefa sztabu. 
Wymienieni panowie zeszli do redakcji, zdzie red. Bram 
dowski, aby położyć kres temu zajściu. pod dyktandem 
owego szefa sztabu wystawił gen. Thomme następują -3 
deklarację: 


„Jako w zupełności odpowiedzialny za wyda* 
wnictwo „Dziennika Bydgoskiego“ a w szczegu:* 
ności za nr. 248 wydany pod nieobecność nacz:.* 
nego redaktora w Bydgoszczy stwierdzam co :1a* 
stępuje: 1) z uwagi na to, że nie jest intencią „Dz 
Bydgoskiego“, łżenie korpusu oficerskiego arni 
polskiej w ogólności, a korpusu oficerskiego garni 
zonu Bydgoszcz w szczególności, artykuł M. Łe r 
pickiego na stronie 2 nr. 248 — przynajmniej w te. 
części, która dotyczy wojska — zostanie odwo: =. 
nym w dniu jutrzejszym, tj. w numerze 250 „Dz. 
Bydg.*; 2) redakcja przeprosi publicznie, tj. w 
numerze 250 „Dz. Bydg.', korpus oficerski armji 
polskiej w ogólności a korpus oficerski garnizonu 
Bydgoszcz w szczególności za umieszczenie obel- 
żywego artykułu; 3) redakcja zobowiązuje się 'na 
przy$złość nie umieszczać żadnych artykułów lub 
wzmianek iżących wojsko lub jego korpus oficer- 
ski. Za redakcję oraz w imieniu naczelnego re- 
daktora e St. Brandowski, 

Bydgoszcz, 24. 10. 24., godz. 14 min. 30“ 
Napróżno red. Brandowski tłomaczył gen. Thomme 
że deklaracja taka, wymuszona terrorem i pogróżkami, 
nie ma znaczenia ani sensu i że do jej zamieszczenia re- 
dakcja w żadnym razie nie jest zobowiązaną. Obai pa- 
nowie dopiero po otrzymaniu powyższego skryptu zde- 
cydowali się opuścić redakcję. 

Nie chcąc zaostrzać zatargu, nie przez nas i bez na- 
szej woli wywołanego. postanowiliśmy na razie wstrzy= 
mać się od publicznej oceny tego postępku p. generała 
Thomme i jego szefa sztabu. Nie mogąc jednak biernie 
pozwolić na to, aby pewne koła nie uszanowały praw. 
poręczonych każdemu obywatelowi a prasie w szcze- 
góiności przez konstytucję, oddaliśmy Sprawę w ręce 
posła Bigońskiego i Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
które wczoraj jeszcze poinformowaliśmy o całem zaj- 
Ściu w drodze telegraficznej, prosząc równocześnie ^ 
narychmiastowe wysłanie do Bydgoszczy delegata któ- 
ryby sprawę na miejscu zbadał. Jesteś:iiy przekonani, że 
Śledztwo, które musi być wynikiem zajścia a które «1 
dobrowolnie stawiamy się do dyspozycji. doprowadzi 
do wyjaśnienia sprawy i ukarania winnych, ? 

Czekamy z spokojem. tembardziej, że stosunek nasz 
do wojska był zawsze poprawny i życzliwy a w czasię 
urzędowania p. generała Junga wprost serdeczny.“ 

Tyle „Dziennik Bydgoski“, który dodaje jeszcze: 

Podczas pobytu generała Thomme w redakcji pod 
oknami tejże manewrował tam i napowrót oddział uła- 
nów na koniach, a przed bramą domu czekał nieznany 
nam oficer artylerji. Gdy gen. Thomme otrzymał wia- 
domą deklarację, podszedł do okna w redakcji, otworzył 
je i stojącemu tam oficerowi wydał polecenie. aby ułani 
stę oddalili, co się też stało. - e 


NOWE ZAJŚCIE. 


Bydgoszcz, 27. 10. (Tel. własny) Dziś przed poNie 
dniem przybył oficer z pułku 61 piechoty (podporucznk) 
i zapytawszy o pp. red. Teskę i Brandowskiego. pierw= 
szego, ña którego właśnie napotkał, usiłował zniew 
żyć, co mu się częściowo udało. 

P. Teska zdołał oficera chwycić za ręce, współprae 
cownicy dalsi obezwładnili oficera, telefonując na'komen 
dę miasta, 

Po przybyciu dyżurnego oficera, któremu oddano 
odebraną broń nabitą i pałasz oficera napastującego. z0- 
stał tenże odprowadzony na odwach wojskowy. 

Zajście nowe wyrwołało dalsze poruszenie w mieści+, 
a policja przebywa w lokalu redakcji celem jej ochroe 
ny. 7 
DOWÓDCA D. O. K. TORUŃ W BYDGOSZCZY. 
P. generał Hubiszta bawił wczorajszej niedzieli w 
Bydgoszczy i konferował między innymi z p. red. Te- 
ską, który raz je$zcze zapewnił, że Stanowisko redakcji, 
tak jak dotychczas. będzie i vadal życzliwe dla armii 

INTERPELACJA W SEJMIE. 

W sprawie bydgoskiej zostanie jutro wniesiona in- 
terpelacja przez posta bvdgoskiero n, Birańckiamm ' 
EE BE" "U AO" WAWEOOEAAOWAYYNANAA 

Pożycz*a Szwedzka. 

Berlin, 26. X. (A. W.) Szwecja zaciągęła pożyczkę 
kę w Ameryce w wysokości 30 milionów dolarów. Poz 
życzka może być wypowiedziana w roku 1964, lecz może 
być spłacona przez 54 lat, po kursie al par. Pożyczka 
szwedzka 1919 jest obecnie notowana 1069%/,, Obecna 


pożyczka będzie obrócona na zwiększenie zapasu walut 
obcych narodowego banku szwedzkiego. 


Reymontkandydałem do nagrody Nob'a. 


„Berlin, 26. 10. A. W. Ze Sztokholmu donoszą, 
że kandydatem do tegorocznej nagrody „Nobla“ jest 
między innymi Reymont, autor „Chłonów*. 


—t W hołdzie Chopinowi. Z przyjemnością dono- 


simy, że do obchodów 75 rocznicy śmierci Chopina przy- 
łączą się też zabiegi młodzieży naszei. Staraniem gim- 
nazjum żeńskiego w dniach 5 i 8 listopada odbędą się od- 
czyty - koncerty omawiające życie i dziełą Chopina. 
Mówić będzie dr. Witold Bełza, a ilustratorem muzycz- 
nym będzie p. Ludwik Rezamey, obaj znani muzykalnej 
publiczności Grudziądza z odczytu - koncertu, danego 
nam na wiosnę rb š 


ODEŹZW A. 


W dniu jutrzejszym Spoczną w podziemiach katedry 
św. Jana w Warszawie śmiertelne szczątki genialnego 
mistrza słowa, wielkiego ..budziciela* i „krzepiciela'* serc 
polskich w czasie zwątpienia i beznadziejności, jaka opa- 
W z nasze społeczeństwo po upadku powstania z ro- 

u 1863. 

U trumny Ś. p. Sienkiewicza, zmarłego przed 8 laty 
na gościnnej ziemi helweckiej, u trummy, przywiezionej 
z Vevey w Szwajcarji w triumfalnym pochodzie przez 
Szwajcarję, Austrję i Czechosłowację — wśród objawów 
wielkiego hołdu i czci ze strony cudzoziemców — stanie 
cały naród polski chyląc kornie czoło przed śmiertelnemi 
szczątkami swego genialnego pisarza i oddając Mu cześć 
najwyższą. 

Niezmordowany „iałmużnik*, „ambasador“ Polski — 
skutej niegdyś w kajdany obcej przemocy — wjeżdża do 
stolicy wolnej dziś Polski jak tryumiator. 

Niema zakątka na polskiej ziemi gdzieby dzisiaj nie 

*" zabilo żywiej serce polskie, gdzieby nie poświęcono kilka 
chwil wspomnienia i czci temu wielkiemu i szlachetnemu 
Rodakowi. Z niezliczonych serc polskich popłynie gorą- 
ce westchnienie do Boga, z głębi dusz tysięcy rodaków 
popłyną żarliwe słowa modlitwy przed tron Najwyższe- 
go, by duszy wiernego Syna*Kościoła. jakim był zawsze 
Sienkiewicz. użyczył wiecznego srokoju i zbawienia. 


Do ogólnej czci i hołdu, jaki składa Sienkiewiczowi 
cała Polska, przyłączy się i nasze miasto. Wprawdzie 
nie w dniu pogrzebu — ale później urządza w tym celu 
wybrany Komitet „Obchód Sienkiewiczowski*, mianowi- 
cie dnia 31 października (w piątek) o godzinie 9 rano zo- 
stanie odprawione w kościele parafjalnym uroczyste na- 
keeeństwo żałobne za snokój duszy ś. p. Sienkiewicza. 
na które zaprasza się władze wojskowe, cywilne i zrze- 
szenia, delegacje młodzieży wszystkich szkół i gron 
nauczycielskich i wogóle wszyskich rodaków. 

Dnia zaś 1 listopada (sobota), o godz. 412 popołudniu, 
udbędzie się w sali Teatru Miejskiego (Tivoli) „Uroczy- 
sty Obchód Sienkiewiczowski*. na który złożą się pro- 
dukcje muzyczne, wokalne, recytacje z dzieł autora 
„Trytogji: i wykład o działalności literackiej i znaczenia 
Sienkiewicza. 

Wieczorem tego samego dnia odegraną będzie w 
Teatrze sztuka „Ogniem i mieczem“, przeróbka scenicz- 
na znanej powieści Sienkiewiczowskiej. Szczegółowy 
progranm „Obchodu“ będzie niebawem ogłoszony. 

Docnód z tego obchodu przeznaczony na Sprowadze- 
nie zwłoj, Sienkiewicza względnie na budowę pomnika. 


Za Komitet: 
(D J. Augustyński 


Bo Oh. =TM 
Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Wtorek Szymona ap. Wschód słońca 6.50 
zachód 4.37, Wschód księżyca 6.34. zachód 5.14. 


b 

—** Z Teatru Miejskiego. Dziś dyrekcja Teatru daje po 
raz trzeci sensacyjną sztukę kryminalną z rosyjskiego pt. 
„WIERA MIRCEWA*. Ceny miejsc najniższe od 75 gr. do 3 
“złotych. 

Jutro również po cenach zniżonych nieśmiertelna „HAL- 
KA* Moniuszki. Kto zatem nie miał jeszcze możności posłu- 
chania tej pięknej opery, niechaj spieszy jutro do teatru, by 
ją usłyszeć pv raz ostatni w tym sezonie. 

NEPA 


G Ł O S P O M O R SK I 


We środę „OGNIEM I MIECZEM* po raz drugi: bony 
ważne. 

W próbach „DZWONY CORNEWILSKIE*. W głównych 
rolach wystąpią: pp. Rinas i Staszewska-Ćwiklińska oraz 
pp. Miler, Nowina-Witkowski i Tadeusz Laskowski, 

—** W hołdzie Sienkiewiczowi. Wczoraj Teat Miejski 
uxzci] uroczystem przedstawieniem żałobny akt przewiezie- 
nia drogich każdemu Polakowi zwłok Henryka Sienkiewicza 
do kraju. Wystawiono „Ogniem ! Mieczem* sztukę history- 
czną w 6 obrazach, podług przeróbki scenicznej Popławskie- 
go z pierwszej części nieśmiertelnej Trylogii. Udział pu- 
bliczności jakoteż przedstawicieli władz i orzanizącyi był 
bardzo liczny. 

—** Podczas losowania loterji harcerskiej wygrana pa- 
dła na losy z następującymi numerami: 249, 810, 195, 509. 
Fanty można odebrać tylko do soboty włącznie, po upływie 
tego czasu fanty przechodzą na własność K. P. H. 

—**Loterja fantowa na Skarb Narodowy. Komisja Skarbu 
Narodowego, która. jak już donosiliśmy, organizuje loterię 
fantową z kosztowności, zbieranych przez Skarb Narodowy, 
urządziła wystawę cennych fantów przeznaczonych do roz- 
losowania. Wystawa ta mieści się w Muzeum Urzędu Pro- 
bierczego w Warszawie przy w. Złotej 22 i dostępna jest 
dla zwiedzających bezpłatnie w niedziele od godz. 12 w połu- 
dnie do 6 wieczorem, w dni zaś zwykłe od 10 ramo do 6 wie- 
czorem. Jednocześnie na wystawie odbywa się sprzedaż bi- 
letów loteryjnych po 2 zł. Losowanie wygranych nastąpi w 
dniu 29 listopada. 

—** Clągnienie loterji harcerskiej, Losowanie loterji szczę- 
ścia odbyło się w niedzielę na dziedzińcu gimn. klasycznego 
punktualnie o godzinie 4-ej. Po poinformowaniu publiczneści, 
w jaki sposób odbędzie się ciąznienie, p. generał Ładoś wy- 
brał z pośród iicznie zgromadzonych dziewczynkę, która wy- 
ciągała z zawiązanemi oczyma losy. Wygrane padły na mi- 
mer 249 mandolina, 810 koń, 956 płaszcz damski, 195 aparat 
fotograficzny, 509 rower. Z obecnych po wygraną zgłosił się 
tylko numer 956, reszta przedmiotów pozostała, gdyż posia- 
dacze olsów nie był obecni w czasie losowania. Protokół o 
prawidłowem odbyciu loterii podpisali pp. generałowie Ładoś 
i Kasprzycki. p. pułk. Vogel i przewodniczący K. P. H. p. 
dyr. Augustyński, Zarząd K. P. H. prosi o zgłaszanie się po 
fanty do soboty włącznie, tj. do 1 listopada u s.kretarki p 
Z. Boberskiej uL Kościuszki 1l. 41, gdyż po tym dniu fanty 
będą zlicytowane na dochód drużyn harcerskich. Równocze 
śnie zaznacza się, że żywienie konia odbywa Się na koszt 
szczęśliwego posiadacza numeru. 


—** Dyrekcja Gimnazęan Klasycznego podaje do wia- 
domości interesowanych, że we wtorek, dnia zš. 10. 24, od 
g, 5—6 po południu rHzielać będzie Grono nauczycielskie in- 
formacji o postępach w nance i zachowaniu się uczniów. Ze 
względu na to, że w ostatnich dniach nastąpiła płśmienna 
ocena postępów uczniów. przybycie rodziców wzgl. opiekun 
nów jest bardzo wskazane. Dyrekcja wyraża oczekiwanie, że 
rodzice wzgl. opiekunowie skorzystają z tel sposobności w 
interesie uczącej stę młodzieży. 

—** Kurs oświatowy T. C. L. Trwający przez trzy dni 
kurs oświatowy TCL. w Grudziądzu zakończył Się W nie- 
dzielę w południe. Udział chętnych do pracy nad oświatą Po- 
morza był bardzo Hczny. Wszystkie powiaty naszego woje- 
wództwa, szczególnie powiaty północne, były silnie repre- 
zentowane. Nie brakło delegatów nawet z najdalszych zaką- 
tków. ByN i z nad morza. i z Mazur i odległych zachodnich 
stron Jedynie udział Grudziądza był bardzo slaby. Na 40 
tysięcy mieszkańców znalazło się tylko niespelna 10 osób, 
które zrozumiały doniosły cel kursu | wzięły w nim udział. 

Pod względem organizacyjnym funkcjonował kurs bar- 
dzo dobrze. Wykłady odbywały się w dużej i jasnej auli gim- 
nazjum klasycznego codziennie rano i po południu z dosta- 
teczną przerwą na obiad. Uczestnicy kursu, dzięki troskliwym 
zabiegom ks. dyr. Ludwiczaka į p. Marii Szmańdziny, mogli 
dokładnie zwiedzić wszystkie osobliwości i zabytki naszego 
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a Aoc 
miasta. Teatr. muzeum itd. były codziennie licznie odwiedzane 
przez żadnych wrażeń w „wielkiem mieście“ oświatowców. 


Same wykłady, stały na wysokim poziomie kuituraktym. 
Ks. dyr. Ludwiczak przeważnie zaznajamiał zebranych z ot- 
ganizacią. celem i pracą TCL. Dyr. Stemier w niezwykle bar- 
wnych słowach przedstawiał słuchaczom pogląd na ogólna 
pracę oświatową pozaszkolną. na jej doniosłe skutki i zna. 
czenie dla państwa. W sobotę po południu odwiertzili wy- 
kłady p. wojew. dr. Wachowiak oraz przedstawiciele władz 
z p. prez. Włodkiem i p. starostą Ossowskim na czele. Pan 
Wojeweda pomorski wykazał żywe zainteresowanie się o- 
światą ludową, zorganizowaną przez ks. Ludwiczaka. Uni- 
wersytety ludowe są według niego instytucją prawdziwie de- 
mokratyczną, Są pochodnią, która będzie oświecać strzechy 
pomorskie. Nastrój, jaki wywołał p. Wojewoda swem prze- 
mówieniem był bardzo podniosły. 


Duże znaczenie dla ruchu oświatowego ma fakt publicz» 
nego przyrzeczenia ze strony rządu poparcią moralnego a 
zwłaszcza materjalnego. Czcigodnemu gościowi p. dyr. Stom- 
lerowi oraz dzielnym organizatorom kursu ks. dyr. Ludwicza- 
kowi i p. Marji Szmańdzinie należą się od całego społeczeń- 
stwa pomorskiego gorące słowa uznania, za zorganizowanie 
i owocne zakończenie tak bardzo koniecznego dla naszej dziel- 
nicy kursu oświatowego. Sądzimy, że te Świetlane i mocne 
słowa, jakie padały z ust szanownych prelegentów, znajdą 
skuteczny oddźwięk w sercach tak licznie zebranych oświa- 
towców. Praca nad oświatą Pomorza, powinna stać się ha- 
słem każdej jednostki w imie dobra naszej dzielnicy a tem. 
samem całego państwa, 


—* Walne zebranie Komitetu Odbudowy Teatru Miep 
skiego w Grudziądzu ze względów od Komitetu niezależnych 
zostało przełożone z dnia 27 bm. na poniedziałek dnla 3-go 
listopada br. z tyn samym porządkiem dziennym. Osobnych 
zaproszeń się nie wysyła. Posiedzenie dobędzie się o zodz. 
20-tej'w sali posiedzeń Rady Miejskiej. 


—** Szkoła Gospodarcza w Grudziądzu przy ul 
Trynkowej 19 uruchomiona z dniem 15 września rb 
przez Pomorską Izbę Rzemieślniczą rozwija się doskona: 
le. Frekwencja uczni jak i zaineresowaniet szkołą zada- 
walające. Obecnie przystępuje Zarząd szkoły do uru- 
chomienia dalzych kursów w myśl przewidzianego pro- 
gramu. I tak z dniem I listopada otwarte zóstaną kursa 
dla czeładników i czeladniczel: krawieckich. które tc 
kursa mają na celu pogłębienie ich wiedzy zawodowei 
Dla absolwentów szkoły przewidziane są ulgi przy egza- 
minach mistrzowskich. Dałej przystępuje szkoła do zor- 
ganizowania kursów wieczornych nauki gotowania dla 
pań. Udział brać mogą panie zamężne, panie pracujące 
w biurach itd. Kursy takie zostaną powitane z uznanietm, 
gdyż brak możliwości dOkształcenia się w powyższym 

dawał się odczuwać. Kursy te jednakże otwar- 
te zostaną później. Przewidziane są również podobne 
kursa dla sług, kucharek itd I tu spodziewa się kiero 
wnictwo, że panie nasze dadzą służbie swej możność 
wzięcia udziału w tychże i poprą usiłowanie szkoły, Bliż- 
sze szczegóły zauważyć można w ogłoszeniu lub w za» 
rządzie szkoły. 


Podziękowanie. Zarząd Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa — Oddział Miejski w Grudziądzu, składa niniejszera 
Pani Helenie Kruszonowej — jako prezesowi Komitetu Tygo 
dnia Ligi Obrony Powietrznej Państwa, uprzejme podzię- 
kowanie za bezinteresowna żmudną pracę i bezgramczne po- 
Święcenie się sprawom zbiórki na rzecz Ligi w ciągu wspo- 
mianego Tygodnia. 

Tylko dzięki ofiarnej i wytrwale! pracy Pani Kruszono- 
wej Komitet poszczycił się pokaźną zbiórką, jakie w dzisież- 
ye trudnych warunkach złożyła ludność na wsponiniane 
cele, 


(—) J. Włodek, Prezydent Miasta. 


H. RIDER HAGGARD. 
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Powieść. 
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
(Tłum. Bron. Falk). 


Żaden znich, jak się zdawało, nie %ył odwiedzany 
od chwili złożenia w nim zwłok, Mógłbym napisać na 
temat ich wygladu cały tom, ale byłoby to tylko pow- 
tórzen em z pewnemi odmianami podanych już przeze- 
mie szczegółów. 

Prawie wszystkie ciała. dzięki znakomitemu sposo- 
bowi bałsamowania, wyglądały tak św eżo, jak w dniu 
śmierci przed tysiącom lat. W głuchej ciszy podziemia 
nie ulegały żadnym wpływom szkodliwym, ani gorącu, 
ani zimnu, ani wilgoci, a działanie preparatów, którymi 
były przesycone, okazało się w praktyce trwałem. Ta 
i ówdzie jednak trafiały się wyjątki i w tych wypadkach, 
chociaż ciało wydawało się na zewnątrz dobrze utrzy- 
mane, przy dątknięcin palcem zapadało się w tem miej- 
sen. gdyż cała postać była tylko garścią prochn. Przy- 
czyną tego, jak mówiła Ayesha, był przeważnie pośpiech, 
z jakim przystępowano do pogrzebu, wskutek czego cia- 
ło było tylko moczone w środka ochronnym, zamiast 
żeby były przesycone preparatem, wstrzygniętym w tkanki 
orkanizmn *). 

Chcę wspomnieć jeszcze o ostatniej zwiedzonej 
przez nas krypcie grobowej, gdyż zawartość jej przema- 
wiała jeszcze bardziej wymownie do ludzkich nczać, 
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*) Uwaga: Ayesha pokazywała mi później drzewo, 
s którego lisci wyrahiano ten stary preparat. Jest to drzewo 
niskie, krzewiaste, ktore do ostatnich czasów rosło w w.elkiej 
ilosci na stokach gor, a raczej na wzniesieniu, wiodącem 
do skalistego pierscienia. Liście jego są dług e i wąskie, 
żywego, zielonego koloru, w jasieni przyjmujące barwą jasno- 
czerwoną, podobne na ogół z wyglądu do Dlnszczu. Swieżo 
zatwane mają delikatny zapach, pu zaparzeniu aromatyczny 
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Znajdowały się ta tylko dwa ciała, które leżały na jed- 
nej pryczy. Zdjąłem z nich całun i njrzałem przytalo- 
nych do siebie młodzieńca i dziewicę. Głowa jej spo- 
czywała na jego ramieniu, a iego usta przytknięte były 
do jej czoła. Odsunąłem płócienną szatę mężczyzny 
i spostrzegłem w okolicy serca ranę od pchnięcia szty- 
letem; podobną ranę, przez którą życie uciekło, ujrza- 
łem na pięknej piersi dziewczęcia. Na skale, w górze, 
widniał napis w trzech słowach, Ayesha przetłamaczyła 
go. Brzmiał: Zaślubieni w Śmierci. 

Jakież były dzieje tych dwojga ludzi, którzy za ży- 
cia reprezentowali piękno „i których nawet śmierć 
rozdzielić nie zdołała? 

Zamknąłem powieki i przeniosłem się myślą, na 
skrzydłach wyobraźni; w zamierzchłą przeszłość, snając 
obrazy tak wyraźne i żywe w szczegółach, że chwilami 
zdawało mi się, że zwyciężyiem to, co było i Że oczyma 
duszy rozwiązałem zagadkę Czasu. 

Zdawało mi się, że widzę piękną postać dziewczę- 
cą — w aureoli złotych włosów, spadających w olśnie- 
wających kaskadach na Śnieżystą szatę, pierś jej biel- 
szą niż śniegi, jaśniej błyszczącą, niż złote na niej 
ozdoby. Zdawało mi się, że widzę zgromadzonych 
w jaskini brodatych, zbrojonych wojowników, a na 
oświetlonem wzniesieniu, gdzie Ayesha sprawowała są- 
dy, mężczyznę, przystrojonego i otoczonego symbolami 
godności kapłańskiej. Z głębi jaskini szedł mężczyzna 
ubrany w purpurę, w gronie grajków i pięknych dziew- 
cząt, śpiewających pieśń weselną. Przy ołtarzu stała 
biała dziewczyna, piękniejsza niż najpiękniejsze — czy- 


ten zapach staje się trudym do zniesinia. Najiępszym prepa- 
ratem jest wyciąg z jego korzeni. W kraju Kor istniało pra- 
wo, którego początków dopatrywała się Ayesha w pewnych 
starych napisach, że balsamowanie zwłok preparatem z korze- 
ni dozwolone jest, pod grozą wielkiej kary, jedynie ludziom 
pewnego znaczenia. Ceiem i przyczyną, dla której prawo to 
zostało wydane, było uchronienie drzew od zniszozenia. Sprze- 
daż liei i korzeni była monopolem panstwowym i władcy 
Kor czerpali z niego znaczną część swoich dochodow. — L. H. H. 


sta niż lilja i zimniejsza niż rosa, która osiada na jej 
kielichu. Kiedy mężczyzna się zbliżył, zadrżała. Na- 
gle wyskoczył z ciżby i tłoku młodzian o ciemnych wio- 
sach, otoczył ramieniem opuszczoną dziewczyną i ucało- 
wał jej blade lica, na które, jak zorza na pogodnem 
niebie, wystąpił rumieniec. W chwilę potem powstał 
tumult i hałas. Ujrzałem błysk stali, młodzienca wy- 
rwano z jej objęcia i zabito, a dziewczyna, z okrzy* 
kiem rozpaczy dobyła szty etu i wbiła go sobie w śnie- 
żną pierś, głęboko w serce, ,padając na ziemię nieżywa. 
Wśród krzyków, narzekań i jeków orszak weselny zni- 
knął mi z oczy i przeszłość zamknęła swą księgę ni 
nowo. 

Niechaj czytelnik wybaczy to wtargnięcie snu w hi 
storję rzeczywistą. Widziałem to jednak tak wyraźnie — 
uprzytommiłem to sobie w danej chwili tak jasno, jak- 
bym był świadkiem wydarzenia; zresztą kto może po- 
wiedzieć, ile prawdy przeszłej, teraźniejszej i przyszłej 
leży w imaginaoji? Bo i cóż to jest imaginacja? Być 
może to tylko cień nieachwytnej prawdy, wskaźnik dla 
duszy człowieka? 


Uprzytomniłem to sobie wszystko w jednej chwili, 
a ONA zwróciła się do mnie w te słowa: 


— Oto dola śmiertelnika! — rzekła, przykrywając 
całanem zmarłych kochanków i mówiąc głosem uroczy- 
stym 1 podniesionym, który zgadzał się dziwnie z moją 
wizją — grób i zapomnienie w grobie, to nasz cel osta- 
teczny. Nawet i mój cel, chociażbym żyła wieki... Mo- 
że po tysiącach lat dopiero, mój Holly. I dla mnie kie- 
dyś przyjdzie jednak dzień, może w tysiąc łat po two- 
jej śmierci, kiedy już pamięć o tobie zaginie, dzień, 
w którym umrę i stanę się podobną im i tobie. I cóż 
że żyć będę trochę dłużej, uchylająk się ed śmierci, 
dzięki wiedzy, jaką mi dała Przyroda? Przecież w koń 
ca muszę umrzeć. : 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


' 
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—*% Sprawozdmmie z uroczystości |Izby Przemysłowo- 
Handlowej podamy dła braku miejsca dopiero jutro. 

—** Uniwersytet Ludowy w Dalkach. Kurs dla młodzie- 
ży meskiej na Uniwersytecie Ludowym w Dalkach rozpoczy- 
na się dnia 3-go listopada 1924 r. otwarciem wieczorem o 
godzinie  7-mej. Suchacze przyjęci winni sta- 
wić się tego dnia w Uniwersytecie. Zgłoszenia na miejsca 
leszcze wolne przyjmuje Biuro Centralne Towarzystwa Czy- 
telni Ludowych w Poznaniu Plac Wolności 18, I ptr. i Uniwer- 
sytet Ludowy w Dalkach. Dyrekcja Uniwersytetu Ludowego 
w Dalkach A. Ludwiczak 

—** Zawody piłki nożnej pomiędzy artystami i harcerza- 
mi nie odbyły się, pomieważ artyści mieli poważną prze- 
szkodę w postaci próby gensratn. z „Ogniem i Mieczem“, któ- 
ra trwała podobno do 2-giej Zawody mają się odbyć w so 
botę, o godz. 2.30, o czem jeszcze dokładniej naszym czytelni- 
ków zawiadomimy. 

_*€ Z Komitetu Opieki nad Żołnierzem w Grudziądzu. 
Zawiadamtam, że »osiedzenie delegatów towarzystw I orza- 
ałzacyj w sprawacn Komitetu Opieki nad Żotnierzem odbędzie 
się z powodu przeszkód służbowych nie 27 bm. a we wto- 
rek, dia 28-go poździernika br. o godz. 18-tej w semin. naucz. 


Ruch towarzystw, 


«—(rt) Wydz. dla Panien przy Czyt. dla Kobiet. W ponie- 
dzłałek dnia 27 bm. o godz. 7,30 pierwsza lekcja (bezpłatna) 
robótek wiązanych w gimnazjum żeńsk  Uprasza się o przy- 
niesienie ze sobą 5 szpilek do robienia pończoch i nici D M E 
Nr. 60 zwinięte w kłębek. 

—(rt) Tow. Śpiewu „Lutnia“. Dzisiaj w poniedziałek lek- 
da chóru męskiego do ćwiczenia na występ w uroczystości 
Sienkiewiczowskiej. è ZARZĄD. 


REKLAMY. 


© Kino ORZEŁ. Dzis w pomedziałek wielka premiera 
wspaniałego obrazu ze $piewem pt. „Krew za łzy“ z Wierą 
Chołodnają w roli głównej Obraz powyższy kino „Orzeł“ 
pod ruchliwą dyrekcią, sprowadziło na ogólne żądanie swych 
bywalców kinematogr. Podczas demonstrowanią śpiewane bę- 
dą znane romanse cygańskie jak „Oczy czarne”, .,.Czarowne 
czy“ tp. Mimo wielkiego nakładu kosztów ceny nie zwyż- 
zone przez cały czas demonstrowania obrazu. 

© Kino APOLLO wyświetla tylko 2 dni, i to dzi$iaj I ju- 
ro przepiękne dzieło tilmowe pt.: „Dziecko wolnej miłości” 
— Janeczka Slerotka — zakończenie. Aby dać możność publi- 
czności grudziądzkiej zobaczenia w całości tego obrazu z 
uiezrównanym Biscotem, wyświetla się dzisiaj w poniedziałek 
obie serie razem i to I serję od 6—8. II serię od 8—10. 


Z Pomorza. 


—** WIELKIE WALICHNOWY, pow. gniewski. (Pożat). 
Pożar wybuchł w czwartek 16 bm. pomiędzy godz. 4—5 popoł. 
w domu należącym do właściciela ziemskiego p. Alireda 
GSrtza i zniszczył go doszczętnie. W domu tym zamieszki- 
wało 6 rodzin robotniczych, które zostały pozbawione da- 
chu nad złową i poniosły znaczne straty w ruchomościach; 
mianowicie rodzina Czajków straciła wskutek tego pożaru 
sałe swoje mienie, gdyż spłonęły jej prawie wszystkie sprzę- 
iy domowe i odzież. Wskutek panującego i tu wielkiego bra- 
ku mieszkań z trudem udało się pogorzelcom schronienie. 
Przyczyna pożaru dotąd jeszcze nłe została wyśledzona. 

—** TUCHOLA. (Likwidacła spółdzielni). Z powodu tru- 
dności kredytowych spółdzielnia zakupu i sprzedaży artyku- 
łów, zwłaszcza kolonjalnych, do której należeli kupcy tej 
samej branży, zamierza obecnie zlikwidować swoje czyn- 
ności. Spółdzięłnia ta w czasie wojny w zupełności od- 
powiadała swym zadaniom. 

(Dziki), W pobliżu oklicznych wiosek pojawiły się zno- 
wuż dziki; ryją one jednak bez szkody, gdyż okopowizna już 
jest sprzątnięta. 

—?* STAROGARD. Na liczne zapytania donosimy, że 
staranie się o wypłacenie zaległych poborów rentowych jest 
tymczasowo bezprzedmiotowe, albowiem wypłacone zaległe 
kwoty są tak minimalne, że nie stanowiłyby żadnego środka 
pomocy. Związek Inwalidów wojennych czyni Starania, ce- 
lem zwaloryzowania zaległych poborów rentowych i myśli, 
że zostanie na korzyść inwalidów, wdów I pozostałych za- 
tatwiona. 

Za Wydział Pow. Koła Związku Inw. Woj. R. P. 
4(—) Józet Kawka, 

—** TCZEW. (Śmiertelny wypadek). W poniedziałek po 
południu podczas jazdy ¿próbnej na nowym motocyklu, wła- 
ścicjel tutejszej CRE AA 32-letni Ludwik Chmie- 
lewski, skutkiem uderzenia motocyklu o kamień przydrożny 
spadł z tegoż I uderzył się o drzewo, przycz. złamał kość pa- 
cłorzową, dwukrotnie nogę, oraz odniósł ciężkie okaleczenie 
wewnętrzne. Przewieziony do zakładu Joanitów, zmarł tam 
w nocy, nie odzyskawszy przytomności. 

—** RAJKOWY, pow. tczewski. (Srebrne zody małżeń- 
skie). Srebrne wesele obchodzili tu w nłedzielę 19 bm. pań- 
stwo Eugenjuszostwo Ornasowie w otoczeniu licznych dzieci, 
krewnych | znajomych, których podełmowali z staropolską 
gościnnością w swem po dziadach, pradziadach odziedziczo- 
nym majątku. Warto nadmienić, iż Bóg ich obdarzył dość 
liczną dzłatwą, której matka sama na wskroś religijna, sta- 
rała się zaszczepić od samej młodości zasady wiary św., 
tak, iż dwie najstarsze córki już w zaraniu życia swego, po- 
kochały życie zakonne i wstąpiły do klasztoru w Poznaniu. 
Oby Bóg pozwolił Jubilatom doczekać się złotych godów. 

IE 


—** SOPOT. (Wybuch wścieklizny hakatystycznej w ko. 
fcłele). W Sopocie odbywają się, jak już o tem donosiliśmy, 
kazania polskie w parafjalnym kościele połsktm, wygłaszane 
przez ks. misjonarza. To widocznie doprowadza do wście- 
klośc! hakatystów miejscowych. W ub. tygodniu odezwał się 
ktoś z pośród słuchających, wołając na głos: „Halt die 
Fratze* („Trzymaj pysk“). Obecni na nabożeństwie po- 
częli się ogląda‘ za siebie, tak, że powstało pewne zamic- 
Szanie. Makatysta jednakże, którego tak raziły słowa pol- 
skie, pozostał nadal w kościele. Na drugi dzień odbywało 
Się kazanie polskie już przy drzwiach zamkniętych. Zajście 
to świadczy o tem, że jednakże i dziś ieszcze niektórzy lu- 
dzie tracą równowagę, skoro tylko gdziekolwiek usłyszą ję- 
yk polski, choćby to było w kościele, 


PO MUR SKA 
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Z całej Polski. 


—* [NOWRCŁAW. (Zmiana własności). Firma Bracła 
Radetzki w Inowrocławiu nabyła obszerne śŚpichrze oraz 
wielki dziedziniec mieszczący się przy ulicy św. Mikołaja 
z rąk żydowskich od kupca Rosenberza. Firma Bracia Ra- 
deccy zamierza do nowonabytej nieruchomości przenieść całą 
swą fabrykę likierów 1 wódek, rozszerzyć fabrykację oraz 
wprowadzić w przyszłości wyrób innych jeszcze artykułów 
codziennej potrzeby. Właścicielami firmy są obecne pp. 
Artur Radetzki i Tadeusz Orłowski. Pan Radetzki jest 
wprawdzie narodowości niemieckiej, jednak działalnością swą 
na tutejszym gruncie wykazał się jako obywatel bardzo lo- 
jalny wobec Państwa Polskiego. Matka p. R. była Połką-ka- 
toliczką. Główną cechę nadaje przedsiębiorstwu p. Orłow- 
ski, jako pierwszy kierownik; potrafił on w niedługim cza- 
sie spolszczyć placówkę tak, że dziś firma uchodzi za przed- 
siębiorstwo polskie. Firma zatrudnia obecnie około 40 pra- 
cowników, wyłącznie Polaków. 


—* WŁOCŁAWEK. (Aresztowanie złodziejek). Tutejsza 
ekspozytura śledcza przytrzymala dwie złodziejki, które nie- 
dawno popełniły kradzież w Marjankach pow. świecki. Obie 
aresztowane odesłano do sądu okręgowego w Grudziądzu. 


—* SOSNOWIEC. (Ucłeczka zbrodniarza). Ze sali tutej- 
szego sądu okręgowego w czasie rozpraw zbiegł aresztant 
Borkiewicz Józef lat 20, urodzony we wsi Wierzbka, gmina 
Pilica, ostatnio zamieszkały w Zawierciu przy ulicy Piłsud- 
skiego 25. Jest to niebezpieczny bandyta, skazany niedawno 
na 10 lat więzienia. Ostatnio przesiadywał już 2 lata w wię- 
zieniu w Będzinie. Borkiewicz uciekł prawdopodobnie w 
kierunku Mysłowic. Za zbiegłym bandytą wszczęto energi- 
czne poszukiwania, 


—*KRAKÓW. („Tydzień lotniczy”), W niedzielę rozpo- 
czą! się tu uroczystem nabożeństwem w katedrze wawuiskiej, 
vdprawicnem przez ks. prałata dr. Korzonkiewicza w oba. ro- 
ści ks biskupi Sapiehy — „Tydzień Lotniczy”. W nabo- 
żeństwie wzięli udział przedstawiciele władz państwtwych, 
miejskich wołska oraz liczne delegacje. Po nabożzństwie 
ruszył wielki peckód na Rynek, gdzie wygłoszono mowę, 
poczem orkiestry szk odegrały hymn narodowy. Nastepnie 
odbvło się uruczysie otwarcie wystawy lotnicza, urządzenej 
w Barhakanie Cwwarcla dokonał gen. Szentycki. 
| ZW o) 
ze sportu. . 


Piłka nożna. 
(Biuletyn sportowy P. A. T.) 

Dalszy ciąg rozgrywek o mistrzostwo klasy A. — 
Sensacyjna klęska Cracovji. — Przebieg rozgrywek 
w Łodzi normalny. 

Kraków. 26. 10. (PAT). Zawody o mistrzostwo 
klasy A. okręgu krakowskiego między B. B. S. V. (Bielsk) 
a Cracovią dały w wvniku 3:1 (2:1) dla B. B. S. V. Dzi- 
siejszy match to kompletny upadek Cracovji, która od pew- 
nego czasu tak gwałtownie upada w formie, iż upadek 
ten jest wprost niezwykły na stosunki w piłce nożnej. Dzi- 
wić się należy co jest tego powodem Dzisiejsza gra wszyst- 
kich zawodników Cracovii była niedołężną. Atak w odle- 
głości jednego krcku nie był w stanie strzelić goala. Bielsz- 
czanie grali nietyle dobrze, co szczęśliwie, aczkolwiek pod- 
kreślić należy, że i ambitnie w drugiej połowie grała Cra- 
covia, która poprowadziła kilka ataków pod bramkę Bielsz- 
czan, ale sirzały były słabe i nie celne, chwytne z łatwością 
przez bramkarza. 

Kraków, 26. 10 (PATI) Wisła przeciw Olszy 3:0. 
Olsza ani na chwilę nie mogła nadążyć tampu i wspania- 
łemu atakowi Wisły. 

Jutrzenka przeciw Wawelowi 1:0. Po zawziętej walce 
Jutrzenka zdobywa goala niezunelnie jednak prawidłowo 
Match był pełen zatargów i pozosiawił u widzów n esmak. 

Poznań, 26. 10. (Pat) Dzisiejsza drawa serja zawo- 
dów o mistrzostwo drużyn A. klasowych dała następnją- 
Ce wvniki: 

Warta — Polonja 2:1 (2:0) Warta zwyciężyła am- 
bitpie grającego przęciwnika. Pogoń — Uuja 1:0 (0:0) 
Obie drużyny z rezerwami. Unja nie wykorzystała reutu 
karnego. A. Z. S — Poznania 0: 0. Gra bardzo intere- 
sująca prowadzona obustronnie fachowo. Klasyczna gra 
bramkarzy dzięki której uirzymał się powyższy wynik. 

Łódź 26. 10. (Pat.) Dzesiejsze zawody piłki nożnej 
pomiędzy Ł.T.S.G. a Siłą zakończyły się wynikiem 1:0 (0:0). 

Łódź, 26. 10 (Pat.) Dzisiejsze zawody piłki nożnej 
Turyści — Unja zakończyły się wynikiem 5:1 (2:1) na 
korzyść Turystów. 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


— WIDMO GŁODU ZAŻEGNANE. Świadczą o 
tem obliczenia Międzynarodowego Instytutu Rolnictwa 
w Rzymie, który za pomocą danych cyfrowych przewi- 
auje ustalenie się wszechświatowych cen zboża. 

Eksport rzeczywisty za rok ubiegły wynosił 22.1 
mijonów tonn zboża. Na rok bieżący rynki Światowe 
posiadają 22.5 milionów tonn zboża do rozporządzenia. 
Fowyższy zapas powinien w zupełności nasycić rynki 
zapotrzebowania. 


— SPŁATA DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH. Rok 
1925 charakteryzuje się w stosunku do roku ubiegłego 
znacznem powiększeniem wydatków na spłatę długów 
zagranicznych. Częściowo zostaną spłacone pożyczki, 
zaciągnięte w Międzynarodowym Komitecie Kredytów 
Odbudowy Ekononiicznej. 


— PIERWSZY TRANSPORT WOŁÓW Z DANII. 
Dnia 22 bm. przybył z Danji pierwszy próbny transport 
wołów. Bydło duńskie przewyższa gatunkiem nasze by- 
dło, kalkuluje się jednak za drogo. A chodziło przecież 
o danie ludności mięsa tańszego į zmuszenie producen- 
tów naszych do obniżenia ceny. W tych warunkach nie- 
zrozumiałem staje się, z iakiego powodu Ministerstwo 
Rolnictwo nie dopuszcza do otworzenia granicy dła by- 
dła rumuńskiego, które zarówno gatunkiem. iak i ceną 


przewyższa mięso krajowe. Dowiadujemy się, że o nie 
otwieranie granicy dla bydła tego zabiegali producenci 
nasi we własnym interesie, który koliduje z interesen 
ogółu spożywców. 

— CZY NALEŻY SIĘ POZBYWAĆ AKCYJ TOW. 
AKC, H. CEGIELSKI. Jako jedno z pierwszych przed- 
siębiorstw w kraju, przewalutowało Tow. Akc. H. Ce- 
gielski w Poznaniu swój majątek na złote polskie. Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie akcjonariuszy, które się od- 
było 27-go września rb., przyjęło wnioski Zarządu i Ra= 
dy Nadzorczej aby aktywa Towarzystwa przyjąć w wy” 
sokości ca. 12,1 milionów i pasywa w wysokości ca. 1,8 
miljona zł., czysty majątek Towarzystwa na 10,3 miljo= 
nów ziotych. Czysty majątek podzielono w ten sposób 
że jako kapitał zakładowy ozraczono 66 milionów zł. 
według faktycznie wpłaconej sumy przez akcjonarjuszy 
w złocie, a do funduszy rezerwowych przekazano dalsze 
3,3 milj. zł. Wynika z tego, że Tow. Akc. H. Cegielski 
zdołało okres wojenny i powojenny-dewaluacyjny prze- 
trwać szczęśliwie i zdołało akcjonarjuszom zachować 
ich wpłacone wartości a ponadto dorobić jeszcze znacz: 
ne rezerwy. Jako największa placówka przemysłu me- 
talurgicznego w Zachodniej Polsce, przedstawia Tow. 
Akc. H. Cegielski szereg osobnych fabryk, w których 
wytwarza się wagony, cukrownicze urządzenia, parowe 
kotły, lokomobile, parowe młocarnie oraz masowo ma- 
szyny i narzędzia rolnicze. Pozaiem posiada wielkie od- 
iewnie i stalownie oraz własne tartaki. 

W roku ubiegłym została wybudowaną olbrzymia fa- 
bryka parowozów, która po kilku latach może swoją 
produkcję parowozów podnieść do 150 sztuk rocznie. Fa- 
bryka ta jest na ukończeniu i pierwsze parowozy wzię- 
to na warsztaty. Według sprawozdania Dyrekcji Towa- 
rzystwa ciężki okres przejścia na walutę złotą zaczyna 
mijać i już w najbliższej przyszłości powinna się znacznie 
ożywić produkcja w przemyśle. W samym tylko dziale 
maszyn rolniczych sygnalizowane przez reprezentantów 
firmy zapotrzebowanie na rok przyszły w maszynach 
rolniczych wynosi 3,3 miliona zł., zamówienia cukrowni- 
cze 1 milion zl., obecne zamówienie na wagony 45 milj. 
zł, zamówienia na kotły 05 milj. zł, nie licząc innyct 
działów Towarzystwa. Dyrekcja oblicza produkcję roku 
1925 na 14—15 milionów złotych, a gdy fabryka paro- 
wozów rozpocznie pracować normalnie, przy przeciętnej 
ilości 75 parowozów w roku 1927 i odpowiedniem pod- 
wyższeniu produkcji innych oddziałów. liczy się Dyrek- 
cja z produkcją roczną 40 do 45 milionów złotych. Sam 
program wskazuje na to, że mamy do czynienia z najpo- 
ważniejszem towarzystwem przemysłowem Rzeczyno- 
spolitej. Popularność Tow. H. Cegielski ilustruje najle- 
piej fakt. że akcje tego Towarzystwa znajdują się w rę 
ku 19496 akcjonariuszy. Jako większych akcjonarjuszy 
w tej liczbie przyjąć można niewielką liczbę 10, średnich 
najwyżej 1000, co oznacza, że dalszy kapital akcyjny 
znajduje się w rękach prawie 18400 drobnych posiada- 
czy. Jest to zatem najpopularniejsza j najwięcej roz- 
powszechniona akcja przemysłowa w Polsce. W intere= 
sie tych wszystkich drobnych akcjonariuszy leży po- 
wyższe przedstawienie stanu rzeczy, aby mogli sobie 
ocenić wartość posiadanej przez nich akcji obecnie i na 
przyszłość. Dezorjentowany zupełnie rynek giełdowy 
nie pozwala absolutnie na stawianie wniosków co do war 
tości akcji. Tylko bilans złoty i preliminarze Towarzy» 
stwa na przyszłość mogą akcjonariuszowi dać pogląd na 
wartość znajdującej się w jego ręku akcji. Ponieważ 
obecny kurs giełdowy nie odpowiada absolutnie faktycz- 
nej wartości akcyj. leży w interesie zwłaszcza drobnych 
akcjonarjuszy. aby się za bezcen tych papierów nie wv- 
zbywali. Naszem zdaniem akcje Tow. Akc. H. Cegielskł 
przedstawiają, choćby według bilansu, kilkakrotna war- 
tość obecnego kursu. a pozatem są bardzo dobra lokatą 
kapitału na przyszłość, gdyż według ludzkiego przewi 
dywania papier ten powinien w przyszłości odrzucać ba! 
dzo znaczne dywidendy. 


C TÓW TH MG EM) 
Gielda pieniezna, 


W arssawa, dnia 25. 10. 
10-ta godzina przedpołuaniem. 


Dolary Stanów 7fedn. - « - « « « « « © « © © 516 zip 
Floreny holenderskie . . . . « « « « « » © o 208,25 , 
Franki oelgijskie. - « « « « s o © « s « s + „ 24.88 , 
Franki francuskie ............ e » o 26 84 " 
Frauki szwajcarskie , ......... .. . u 99.47 ” 
Fanty angielskie . ........... o 28,19 ” 
Korony aastryjackie oe o « « « «a s «2». 128 , 
Korony czeskie |... o e o 15.40 . 
Liry włoskie ................. 0 e A 22 39 » 
Korony norwejskie ........ e we e » 10.16 w 
Korory dnóskie ............e.|.. o’ £7.76 , 
Korony szwedzkie „ « « « © 6 6 s © 4 „ » o o 137.93 . 
Dolary kanadyjskie ........ .  . o e 5.00 » 


Poznańskie Notowania Zbożowe 


s dnia 26. 10. 1024. 
Ceny w zlotych loco Poznań sa 100 kg. 
w ładnmkach wazomowych 


ZrO iE alt SIR ao. —22.75 
PSz0NI0a -... 1496080 +: 7 . » . doi . . © A002000 
Jęczmień zwyczajzy , ., . « » : «eat o st 

Jęczmień browarowy. *. » « « « s « 2 s 3 1 22.50— 26,50 
Owies. e . .5 „6% ou dla ołooo. * BA 22 0013100 
Mąka żytnia ............. w o o e —55.50 
Mara pazenna . , . „ » « s «a « s e e oe o „ 39.00—41 00 
Gapa iytnia .£ śfks. 25 £ kd. dradie —18.00 
Ospa pazenna s o sani w « + «15 0,6 Gale —18.00 
Ziemniaki jadalne . *- » « © 2 « « 1 o o » 400— 4.20 
Ziemniaki tabryczne . . . « « « « « «25 * » — 3.30 
kiajniszka%,.7.. . „ «*%. „ « « WE S 

WYK 273 eee ate % s Ha e ee - 

Groca polny. .- «4. a o « « o skale = 

Goeh Wiktoria s . e esea at oso sss > 

SePradeia . ._. e e eme e AnNa 0. . . 

Słoma lusna .. . « « a a a e 9 8 a 6 oo,  1.80— 2.00 
Słoma prasowama . - » « « « © © e © o s » „ B00— 8.30 
Siano iużne . . . » « » s» » « s © 6 » 6 o, „ 'D.50— 68.40 
Siano prasowane . « © « « « « e 6 2: 6 as. 180— 880 


O EE A ÓW YZ 


Drukarnis Pomorska Tow Akc Grudziadz 
Redaktor odpowiedzialny; Konstąnty Dabkowski 


Eino 99 © R Z E E 7 Variete 


Na ogólne żądanie naszych Szan. bywalców kinematogr., ukaże się na naszym ekranie od dziś do 29 bm. 
Orkiestra wzmocniona! wł. obraz ze śpiewem. Orkiestra wzmocniona ! 


„Krew za Łzy” w, Za każdą łzę po kropli krwi”. 


„IŃrew za lsy'‘ to wstrząsająca i wsraszająca historja miłości. W roli glównej: Wiera Chotodnaja, W. Poloński, 
M. Rachamów. Podczas uemousirowan a obrazu śpiewane będą znane romanse cygańskie. p 
Zwracamy specjalną uwagę na przedstaw. popol. o godz. 5u, celem uniknięcia tłoku na przedstawieniach wieczornych. 


Nadprogram: Kap tan Kidd „zj z Eddie Polo. o roir S Sopo: Przedstaw. dla dzieci i młodz. szkolnej. 


Wkrótce: Marema. “$y Bag” Wirólce: Marema. 


Za okanane serdeczne wapółczucie z powo- 
du śmierci naszego drogiego ojca 
ś. p. Franciszka Kiliana 


składamy na tej drodze wszystkim pzzyjaciołom 
i znajomym zsmarłego a przedewazystkiem Što- 
warzyszeniu Ober/yStów nujserdoczniejsze 
Bóg zapłać! 
W imieniu pozostałej rodzi 
Wn:la Bleske z domn Kilian 


Gbvwienuczemiaą ara 
` Hyde miejskie 
za dala! afalejsay 080 odpowiada 
madaclki rotai a Lkejmiri 
Bee rzaj v Geiri 


Dzis i jutro !!? 


„Dziecko Wolnej Miłości” — (Janeczka Sierotka) 


Aby dać możnaść grudziąizkiej publiczności, zobaczyć w całości ten prze 
piękny obraz z niezrównanym Bsc: tem, dyrekcja Kina Appollo — tylko 

w poniedziałek, dnia 27. bm. wyświetla obie części. (2120 
Od 6-8 mej wyświetl. będzie część I-sza od S-10-ej część Il: 
Kto jeszcze nie widział tych dw óch tilmów, niechspieazy zobaczyć. Tylko dwa dni” 


CUKIER 


nadszedił 


a ZAKONCZENIE 8 Cylko dwa dni! | 


Hurtownia Spółek Spożywców 


Oddzial w Grudz:'qdzu 
Tel. 741—42 Tet. 741- 42 


Ogłoszenie. 
_ Parcele kuotersztyńskie na rok 1925 wy- 
dzierżawiamy w następujących dniach: 
W poniedziałek. dnia 3. 11. r. b., parcele 


Sy Wyciąć i zachować! Tg 
obwód I, nr. 1—34, obwód Il, nr. 1—34, obwód w 
UI, or. 1—147, obwód X, nr. 1—10 i obwód IV, 


SE Biuro Obrońcy Prywalnego 


W i pod kierownictwem wykwalifikowanej SIŁY UNIW ER- 
wód w 4 AM a 4. ię wze sky SYTECRIEJ gp aliy Btaro-Rynuowej mr. < 


dziel 1. dago dania, wn ni 
KV, nr. 1—32 obwód MI, ur. 1_78 i obwód |reklaniagjie do wirze kich wiadk een AEAT roa 
VII, pr. 1—29. 


A Rn ma do oddania 
pasta i eliksir Ziep. Mokre. 
chronią jamę ustną z 
i zęby od zakażenia 


Hezadon 


dencję, tłomaczy : obcych jąavków ito wazvatko na 
W środę, dnia 5. 11. r.b., parcele obwód 
XH, nr. 13—82, obwód XIV, mr. 1—224 i par- 
cele przy ulicy Kopernika nr. 1—17. 
Pierwszeństwo maią tegoroezni dzierżawcy. 
którzy zgłoszą się w wyżej wymienionych 
dniach w godzinach 9—1 w biurze Zarządu 
Nieruchomości Miejskich, Ratusz II, pokój ar. 5 
za przedlożeniem starego pokwitowania, praz 
wykazu osobistego. Opłata za parcele wynos 
3 grosze za l w2 
Grudziądz, dnia 26 października 1924 r. 
Magistrat — Wydzia! VI. 
122 Zarząd Nieruchomości miejskich, 


Piae 33 Stycznia nr. 23, Jakobsom. 


EBY i plomby od 8,— zl. 


4 począwszy w pierwszo- 
ma odpiatę rzędnem wykonaniu, 


M11232:027202:20522888008 20330553 20003008 080058000000935 


Ę Jraneiszek Zieliński 


: Grudziądz, ui. Kościelna nr. 7. 
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332299279229977 


c Pierwszorzędny 


3 zakład krawiecki 


massynie do pisania pe preystępmej cenie ud i zł. 


Potrzebujemy oi 1. XI. 24 r. 


(1447 


[12415 


dzielną ekspedjentkę. 
Piśmienne zgłosz. uprasza się sk erować do firmy 


Bracia Włudarczak, Grudziądz 
A Rynek ar. 14 
Konfekcja damska — Bielizna — Obuwie 


Za prowizją 


poboczną sprzelaż gilz do papierosów wprost a 


tabryki, gumka ale zastępców. 


[2124 


Zglonzenia uprana Big do skrzynki poczto- 


wej 102, Poznań 


Stary ołów 


BF <upu e TG 


dla 2 ch osób Tuszew- 


Miaflor 


Wystrzegać się falsyfikałów! 


HENRYK LAK -| 


mo 


| 


(M 


Fabryka perium i kosmetyków 


łe, zajmujące i ETRE 


KSIAŻKI 


e 


(przesyłka polecona 35 gr.) 


krem i puder 
ściśle hygieniczne 


1947 


I: słedzie 
2 sztuk: 20 groszy 
olej rzepiowy 


do pieczenia, poleca jak= 
najtaniej 12113 


F. Dumont 


ulica Pańska or. 17. 


Z powodu przeprowadzk 


do sprzedania: 


salonik mebli pluszo* 
wych, fortepian, jadale 
ka kompl, łóżko, nmye 
walka porcelana, szkło 
i różne inne rzeczy. Zo- 


1 ptro. Feldt. 


Swieżę mleko 


maślankę 
śmietanę 
poleca (121118 


Neubert, Mickiewicza 5 


y garderoby męskiej I wojskowej s frakarma Pomorska low. Ake. > U E NN A E 
83 s. 
s: Wielki wybór sukna, kortów i ma- $: R i > 
H terjalów wojskowych na składzie. E | 1. Wielki Król, powieść dziejowa , 
RE B= e i zczascw Stelana Batorego — Aleksan- Poszukuję kupna 
p Dobra opinja firmy daje wszelką gwa- Ę - f dry Lesniewskie) 1,15 zip. z 
u rancją za eleganckie i aolidne n7 onanie: = (przesyłka polecona 35 gr) ortepianu 
[o 124 ; : 
| UE UW ŁU ROSA UPARTA | PT | Historja o Janaszu Kor- yn 
Pokoju omebl. kawa- Od dzisia | k ; Kroyo woro a 227 
6 lerskiego z oaobuem w ej- j | CZAKU5; —- |. ign. Kraszewskiego 1.15 stanie, lub zamienię za 
M Ściem poszukuje nię na- przylmuię jak dawalej z czasów jana Sobieskiego .. Ao y dopłntą — a dg 
do 0 nia ieh M c i B ki (przesyłka polecona 50 gr.) fosu tom, nod nr. 3 
© osu Pomorsk. 1 1 OTóws l 3 
NN . - Dwa Skarby, powiesc z życia Ft. DESNU 
kupno okazyjne Pokój umebl.| Iekarz-dentynta Polaków w Ameryce — F. Rogali . . ©,98© ,, 
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Resiauracja 


„Zakopane” 


w Sopocie pod Gdańskiem, renomo- 
waca wśród gośei kąpielowych, kerzy- 
mtnie do sprzedania, [2128 


Oferty poważnych retlektantów przyj- 
muje Gdańskie Towarzystwo Reklamowe 
«Polanonce" Gdańsk, Holzmarkt 5, pod 
Szyirą nr. 105 F. 


ska Grobla 16, podwó- 
rze lp. na lewo. [12413 


Pokój z osob: em wej- 
seietu do wynajęcia Pl. 
23 Stycznia 9, [ prawo 


Na biuro lnb interes 
do wynajęcia 


2 pukoje iroulowe I pir. 
znakomicie w śŚródmie- 
ściu położone, na warun- 
kach przystępnych. Zgł. 
ul. Szewska 20, parter. 


czarny w drodze od ul. 
Groblowej do Lipowej. 
Uczeiwy zialazca zechce 
oddać z» 
niem. Più- ownaka, 
Lipowa 45 podwórze. 


Uwaga! 
Oszczerstwo 


rzncone publicznie na 
mnie przez p. Kotew- 
skiego w dniu 25. 10 
24 r.. śŚcigam sądownie. 


Jan Kowalski, 
u). Toruńska 14. 112405 


wynagrcdze | 


Drukarnia Pomorska 


Tel. 50 1 51. 


NETE DZIAD Z (Pom.) Groblowa 27/29 | 


dawnictwie Drukarni Pomorskiej 


Powyższe ksążki nabye można bezpośrednio w wy: 
za poprzedniem 
badesłaniem należności włącznie kosztów prze- 
syłki poleconej wzgl. za zaliczeniem pocztowem. 


Wydział W ydawniczy Tel 50 :51, 


poszuk posady od 5. 11. 
br. Oterty do Glosu Po- 
morsk ego or. 12417. 


Dzielną 


ekspedjentkę 


poszukuję do mego spe' 
cjainego składu towarów 
Żywnaościowych od zaraz 
lub 1 listopada rb. przy 
wysokiej pensji i wol- 
nemu utrzy man in. 

F Malinowski, Toruńska 10 


Słażąca-kucharka po. 
trzebna od i hstopada rb. 
Nadgórna 48a, 1 piętro. 


